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Kraków, Niedziela 31 Lipca 1892. 
„Onas“ kiaad ARAD, ri rien BEER i dni śnić, 4d zyka w 7 ; 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o. 


Prenumerhkśtę przyjmują: 


*rankfarcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, (tylko 
prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.), w Frankfurcie m. M. G. L. Dau 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od Ai-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Efaty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
asu w Krakowie. — Iast 
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Czas odnowić przedpłatę, 


która wynosi: 
W miejscu na Sierpień .... złr. 1°80 
Od 1 S:erpnia do 30 Września „ 3.60 


(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik do domu 
za odpowiednią dopłatą). 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem na Sierpień .. . 
Od 1 Sierpnia do 30 Września . . 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Bierpień 
Od 1 Sierpnia do 30 Września . . A 
Prenumerata liczy sie tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. 


Kraków 30 lipca. 


Pojęto widocznie w Petersburgu, że ogło= 
szone przez pisma bułgarskie, a rząd carski 
w tak wysokim stopniu kompromitujące do- 
kumenta, wywrą głębokie wrażenie w całej 
Kuropie. I nasiąpił fakt niezwykły. Podczas 
gdy dotąd, wśród gorączkowej podziemnej 
agitacgi podwładnych sfer dyplomacji rosyj- 
skiej i jej bułgarskich wykonawców, oficyalna 
Rosya zachowywała na zewnątrz lodowatą 
wobec Bułgaryi obojętność, ignorowała ją po- 
prostu; podczas gdy dotąd ta właśnie oficy- 
alna Rosya pozostawiała prywatnym dzienni- 
kom zadanie ogłaszania codziennie przepisa- 
nej dozy obelg i insynuacyj przeciw księciu 

erdynandowi i jego doradeom — obecnie 
Journal de St. Pótersbourg pedniósł swój pół- 
urzędowy głos w sprawie bułgarskich rewe- 
lacyj i procesu przeciw mordereom Belczewa. 

Zachował on przytem należytą, przynaj- 
mniej z początku, powagę i pozory wielkiej 
bezstronności. Już w prasie francuskiej wrzało 
oburzenie przeciw „bułgarskiemu oprawcy *— 
jest to termin używany w krainie n:jwyższej 
kultury dla oznaczenia Stambułowa — kiedy 
Journal de St. Pótersbourg jeszcze „wstrzy- 
mywał się z wydaniem sądu o zofijskim pro- 
cesie, póki nie nadejdzie cały tekst wyroku.* 
Nie wiemy, czy ten cały tekst doszedł wre- 
szeie redakcyi petersburskiego organu; ale 
faktem jest, że nazajutrz prawie po tym ob- 
jawie wstrzemięźliwości rozpoczęła się w ła- 
mach tego pisma kampania, kampania oficy- 
alnej Rosyi przeciw nienznanej Bułgaryi. 

Mimowoli przychodzi na myśl stare ła- 
cińskie przysłowie o utraconej reputacyi filo- 
zofa wskutek niewczesnego odezwania się, kiedy 
się czyta ów artykuł Journal de St. Péters- 
bourg, w którym organ rosyjski, mówiąc o 
ogłoszonych w Swobodzie dokumentach, oświad- 
cza, że „ma się tu do czynienia z prostem 
oszustwem.* Wyrażanie jest — przyznać trze- 
ba — bardzo silne. Nie można powiedzieć 
tego samego o argumentach — bo ich popro- 
stu wcale nie ma. Znajdujemy tylko raz je- 
szcze zapewnienie, ż8 „ogłoszone materyały 
i akta są sfałszowane,“ że „ogłoszenie ks. 
Ferdynanda, jako wyjętego z pod prawa, jest 
śmiesznym wymysłem* — i to wszystko. 
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2 amacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Rkękeopismów nadsyłany 


nie zwraca Się. 


szawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichmsr i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej, 


W kryminalistycznej noweli jednego z ro- 
syjskich pisarzy występuje chłop, oskarżony 
o kradzież, który wierzy głęboko, że skoro 
się do czynu nie przyzna, zasądzony być nie 
może. Wie on, że każda pozytywna obrona, 
wychodząca po za granicę prostego zaprze- 
czenia, zgubi go, bo wpędzi w sprzeczności. 
Więc zaprzeczywszy milczy. I ku wielkiemu 
swemu zdumieniu zostaje zasądzony ! 

Tej taktyki rosyjskiego chłopa chwycił się 
organ petersburski. Skutek był ten sam. Wy- 
sterczy przeczytać telegrafowany nam wczo- 
raj komunikat ajencyi bałkańskiej, aby się 
o tem przekonać. Stwierdzono tam fakt bar- 
dzo prosty: wszystko to, eo zawierały „fal- 
syfikaty* Swobody, odpowiada najdokładniej 
temu, co w dziedzinie faktów, w dziedzinie 
bardzo dotykalnych faktów zaszło w Bułga- 
ryi po dacie owych dokumentów. Chyba w tem 
mieści się coś więcej, niż bardzo dziwny 
zbieg okoliczności lub nawet genialna intui- 
cja fałszerza, chyba w tem mieści się do- 
wód autentyczności dokumentów! I trzebaby 
czegoś znacznie silniejszego, niż proste za- 
przeczenie rosyjskiego organu półurzędowego, 
aby przekonać teraz Świat, że materyały do- 
wodowe Swobody są na prawdę apokryfami. 

Replika ajencyi bałkańskiej jest jednak i 
z innego jeszcze względu niemiłą dla peters- 
burskiego pisma. Journal de St. Pétersbourg, 
wychodząc z dotychczasowego obojętnego wo- 
bec Bałgaryi stanowiska, uczuł potrzebę wy- 
tłumaczenia się z tej zmiany taktyki, z tego 
„poniżenia się.“ Oświadczył on też, że owe- 
mi „śŚmiesznemi wymysłami nie zajmowałby 
się wcale, gdyby tu nie chodziło o kary głó- 
wne, wymierzone na podstawie tak sfałszo- 
wanego materyału aktów i o lud poddany 
takiemu rządowi.“ Więc humanitaryzm i sym- 
patye dla bułgarskiego ludu! 

Pretekst był bardzo niezręczny. Humani- 
tarne wątpliwości usunie zapewne fakt, za- 
znaczony w bułgarskim komunikacie, że wy- 
rok sądu zofijskiego „nie mógł być wydany 
pod wpływem tych dokumentów, ponieważ nie 
były one nawet włączone do aktów procesu, 
a sędziowie ich nie znali.* (o się zaś tyczy 
sjmpatyj dla ludu bułgarskiego, to akcento- 
wać je właśnie po świeżem zamknięciu pro 
cesu przeciw mordercom Belczewa jest po- 
stępowaniem bardzo śmiałem i bardzo nie- 
fortunnem. „Opinia publiczna nie wątpi — mówi 
bułgarski komunikat — że pożałowania godne 
wypadki, które się rozegrały w  Bułgaryi, 
przypisać trzeba agitacyom rosyjskim.* I to 
wyrażenie jest Śmiałe, tylko, że ma za sobą 
stosy aktów i zeznań. A te akta i te zə- 
znania rzucają bardzo charakterystyczne świa- 
tło na naturę rosyjskich sympatyj dla ludu 
bułgarskiego! 

Więc na całej linii pobity został Journal 
de St. Pétersbourg z chwilą, kiedy zaczął się 
wdawać w zaprzeczenia rosyjskich gwałtów 
i agitacyj w Bułgaryi. Z jego zaprzeczeń nie 
zostało nie. A raczej prawie nie. Zostało je- 
dno cenne wyznanie, które warto będzie przy- 
pomnieć oficyalnemu dziennikowi przy naj- 
bliższej sposobności. Zdarzy się ona niestety 
nieraz jeszcze i może niedługo. 


NAJMŁODSI. 


przez Adama Krechowieckiego. 


Część druga. 
"=> 
(Ciąg dalszy). 
XII. 


Borski nadludzką siłą woli czepiał się jeszcze 
życia, które gasło. A im słabszym się czuł, z tem 
większą natarczywością domagał się obecności 
Sipajłły, w którym upatrywał ceudotwórczą nie- 
mal moc. — Bez szemrania poddawał się teraz 
wszystkim jego rozkazom, ulegał brutalstwu, z dzie- 
cinną lękliwością na niego spoglądał, drżący, nie- 
spokojny, jakby na pana życia swego lub śmierci. 
Błagał tylko, aby go nie opuszczał; ale Jerzy 
wyrywał się w ostatnich czasach coraz częściej, 
na noc jednak zwykle powracał i energicznemi 
środkami utrzymywał zaledwie tlejącą już iskierkę 

ycia. 

Od pewnego czasu, od kiedy zbliżył się do Oli, 

©rzy miał niejakie podejrzenia i takie z pozoru 
nieprawdopodobne napadały go myśli, które go 
skłaniały do podtrzymywania sił Borskiego. Po- 
dejrzenia te były jeszcze nie dość jasne, nie dość 
określone, oparte na półsłówkach, schwytanych 
tu i owdzie, w rozmowach z Borskim lub Toma- 
szem, ale coraz częściej stawały mu one w myśli 
i kazały przedsiębrać ustawiczne próby dla zba- 
ania przeszłości starca. 

otychczas wszakże zbadał niewiele. Wiedział 
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„Śmiesznym wymysłem“ nazywa Journal 


de St. Pétersbourg twierdzenie, jakoby książę 


Ferdynand był w obliczu Rosyi wyjętym z pod 
prawa. Chyba więc sam półurzędowy organ 
czuje dobrze potworność i moralny nihilizm 
takiego stanowiska w sprawie bułgarskiej. 
Ten jakiś objaw wstydu w szpaltach peters- 
burskiego pisma jest zarazem mimowolnem, 
ale dotkliwem potępizniem tego wszystkiego, 
co Rosya przedsiębierze w Bułgaryi. Dobrze 
to, że ze strony, tak mało podejrzanej o sym- 
patye dlą ks. Ferdynanda, otrzymujemy kry- 
teryum, którem na przyszłość sądzić będzie- 
my mogli dalszą akcyę Rosyi na polu „oswo- 
badzania* Bułgaryi. © 


Przegląd polityczny. 


Według doniesienia Politik, przychylni ugodzie 
członkowie feudalnej większej własności czeskiego 
sejmu złożyli swoje mandaty. Grupa ta, na czele 
której stoi ks. Alfred Windischgrätz, już w chwili 
podniesienia kwestyi odroczenia ugody na osta- 
tniej sesyi sejmowej wystąpiła z odrębnem zda- 
niem, a istnienie tej różaicy poglądów zostało na- 
wet w oficyalny sposób stwierdzone. Na ostatniem 
posiedzeniu klubu konserwatywnej większej wła- 
sności, które się odbyło dnia 12 kwietnia z. r. 
bezpośrednio przed zamknięciem sesyi sejmowej, 
zabrał mianowicie głos marszałek książę Lobko- 
witz i złożył serdeczne podziękowanie tym człon- 
kom klubu, którzy pomimo przeciwnego zdania, 
jakiemu dali wyraz przy głosowaniu nad punkta- 
cyami w klubie, zarówno w tymże klubie, jak 
w komisyi i w plenum sejmu, okazywali szczegól- 
niejszy takt i lojalność. Na wniosek marszałka 
uchwalono następnie zniesienie tajności obrad 
w Sprawie punktacyj. Politik wówczas zaraz, d. 
14 kwietnia, podała wiadomość, że jedenastu człon- 
ków klubu większej własności, a zwłaszcza głó- 
wnie ci, którzy się do niemieckiej narodowości 
przyznają i których dobra po większej części 
w niemieckich okolicach leżą, oświadczyli się 
w klabie przeciwko odroczeniu dyskusyi nad pro- 
jektami ugodowemi. Półurzędowy Prager Abend- 
blatt podał nazwiska tych, którzy za dalszem prze- 
prowadzeniem ugody sig oświadczyli; byli to: ks. 
Alfred Windischgriitz, ks. Zdenko Lobkowitz, hr. 
Jan Ledebur, hr. Franciszek Ledebur, hr. Ferdy- 
nand Brquoy, hr. August Karol Kinsky, hr. En- 
gelhard Wolkenstein, hr. Karol Zedwitz, baron 
Henryk Zessner, oraz Jan Teodor Vojaczek. Ró- 
żnica zdań pomiędzy obiema grupami większej 
własności aż do tej chwili nie została wyrównana; 
obecnie grupa wierna ugodzie, postanowiła usunąć 
ten rozdział za pomocą złożenia mandatów. Jeden 
z dzienników wiedeńskich przypomina, że dawniej 
jeszcze hr. Palffyemu, który się zwrócił do Niem- 
ców z zapytaniem, co konserwatywna większa 
własność ma czynić wobec tego, że lud czeski nie 
chce dotrzymać słowa, danego przez nich, odpo- 
wiedział swojego czasu Plener w krótkich sło- 
wach: „Usunąć się do życia prywatnego i złożyć 
swoje mandaty.“ Ten sam dziennik stwierdza, że 
nazwiska hr. Palffyego brak pomiędzy tymi, któ- 
rzy teraz zastosowali się do rad przywódzcy li- 
beralnej lewicy. å 

Korespondent berliński N. Wiener Tagblattu 
dowiaduje się z wybornego, jak zapewnia, źródła, 
że zamiar, przypisywany cesarzowi Wilhelmowi, a 
względnie kanclerzowi państwa, aby po powrocie 
cesarza z podróży na północ podjąć na nowo pu- 
blieystyczną kampanię z księciem Bismarckiem, 
w rzeczywistości wcale nie istnieje. Na ewentual- 
ne zaczepki prasy bismarckowskiej, jakiekolwiek- 
by były, rząd nie da już żadnej odpowiedzi. We 
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tylko, że Borski miał w Paryżu żonę, z którą 
się nie widywał nigdy i syna, z którym się wi- 
dzieć pragnął, ale nie mógł, bo syn nie znosił 
widoku ojca i na sąmą o nim wzmiankę wpadał 
w szaleństwo. Z przeszłości Borskiego wiedział 
także, iż była haniebną w znaczeniu obywatel- 
skiem, że ciążył na niej niecofaiony wyrok opi- 
nii publicznej, ale co było powodem ostatecznego 
złamania tej widocznie bardzo silnej organizacyi 
moralnej, iaka katastrofa doprowadziła do obłędu 
syna, a ojca do stanu takiej rozpaczy, zbadać 
nie mógł, To tylko nie ulegało wątpieniu , że sta- 
rzec szukał ciągle napróżno sposobu pojednania 
się z synem i śladów zaginionej od lat wielu istoty, 
należącej do rodziny jego, której chciał wynagro- 
dzić wyrządzoną niegdyś krzywdę. 

— Nie nmrę spokojnie — mówił czasem jak 
w obłędzie —- dopóki nie znajdę! 

Ilekroć jednak Bipajłło naprowadził na ten 
przedmiot rozmowę i zażądał wyjaśnień, Borski 
wpadał w stan gwałtownej ekscytacyi i mówił 
rzeczy niezrozumiałe, albo milknął uparcie. 

Zajęty wszakże innemi planami, Jerzy musiał 
zamiedbać tę sprawę. Nieraz przychodziło mu na 
myśl udać się do żony Borskiego, zobaczyć owego 
syna, cierpiącego od ląt wielu na obłąkanie, ale 
do tego brakowało mu zawsze czasu, odkładał to 
na później. Szpital, Marietta, akademia medyczna, 
a po części sama Ola, odciągały Jerzego od tej 
sprawy, kierowały myśli w inną stronę. 

— Zbadam to później — szeptał, zajęty wyłą- 
cznie sobą. f 

Dopiero teraz, gdy cały gmach jego planów 
rung? nagle, gdy się uczuł wzgardzonym przez 
wszystkich, odepchniętym przez Olę, zobydzonym 
w Opinii publicznej, napiętnowanym, jak zbrodniarz, 
dopiero teraz dłuższe utrzymanie Borskiego przy 
życiu stało się dla Sipajłły sprawą pierwszorzę- 
dnej wagi. 


środę wieczorem odbyła się jednogodzinna konfe- 
rencya pomiędzy cesarzem a kanclerzem Capri- 
vim, której wynikiem jest całkowita zgodność po- 
glądów monarchy i jego pierwszego doradzcy co 
do t. zw. sporu z ks. Bismarckiem. Prasa niemie- 
cka z dwóch stron w ostatnich dniach przypuściła 
gwałtowny szturm przeciwko kanclerzowi Capri- 
viemu. Wolnokonserwatywny Deutsches Wochen- 
blatt oświadcza, że dymisya Capriviego staje się 
koniecznością państwową. Gdyby zaś nadto przy- 
szło do porozumienia z Bismarckiem, radość ogar- 
nęłaby kraj niemiecki i miliony wiernych sere ży- 
wiłoby| dla cesarza głęboką wdzięczność. Narodo- 
wo-liberalna Köln. Ztg pomieszcza również 080- 
bny artykuł p. n.: Maknruf, w którym, oburzając 
się na kokietowanie rządu z centrum, pisze: Jeżeli 
Caprivi nie zaprzestanie bratania się z junkrami 
i ultramontanami, hasłem naszem będzie, że kan- 
elerz musi ustąpić z swego stanowiska. Nie zrazi 
nas nawet ta myśl, że bezpośrednio po nim może 
nastąpić ktoś, coby był dla nas niedogodny. Ale 
w każdym razie problem, który musi być rozwią- 
zanym, brzmi: Niemcy muszą nie przeciw Bis- 
marckowi, ale bez Bismarcka być rządzone w du- 
chu założyciela narodowej jedności. Rząd nie po- 
winien dopuszczać obrażającego podejrzenia, że 
ultramontanie dobrze spekulują, kiedy spodziewają 
się, że osiągną coś przez poniżanie Bismarcka. 

Organ dep. Cavalottiego , Secolo, zapewnia, że 
projekt podróży królestwa włoskich do Genui zu- 
pełnie został zaniechanym wskutek napomnień 
z Berlina. Wiadomość ta naturalnie nie ma naj- 
mniejszych pozorów prawdopodobieństwa. 

W jednym z ostatnich numerów ogłasza Matin 
na naczelnem miejscu artykuł, zawierający cha- 
rakterystyczną wiadomość. Według informacyj pa- 
ryskiego dziennika, pewna grupa deputowanych, 
należąca do skrajnej lewicy Izby, obecnie bardzo 
gorliwie nad tem pracuje, żeby kandydaci przy 
nowych wyborach we wrześniu 1893 r. zaznaczyli 
między innemi w swoim programie, iż nie życzą 
sobie, aby w grudniu 1894 roku, przy nowym wy 
borze prezydenta, p. Carnot ponownie otrzymał 
większość głosów. Postulat ten nie opiera się by- 
najmniej na jakichkolwiek zarzutach przeciwko 
osobie prezydenta, którego wielostronne zalety po- 
wszechnie są uznawane; deputowanym ze skraj- 
nej lewicy chodzi tylko o to, że nie jest dobrze, 
jeśli w krajn demokratycznym i parlamentarnym 
jeden i ten sam człowiek zbyt długo pozostaje na 
najwyższem stanowisku. 


Korespondencya „Czasu! 


Lwów 29 lipca. 


(4) Nareszcie załatwioną została wczoraj spra- 
wa restauracyi teatru hr. Skarbka. 
W Radzie miejskiej zebrał się potrzebny komplet, 
a ponieważ już na poprzedniem posiedzeniu u- 
chwalono w zasadzie, że gmina ma podjąć restau- 
racyę, przeto wczoraj przystąpiono tylko do roz- 
prawy nad wysokością użyć się mającej na ten 
cel kwoty. Nad przebiegiem dyskusyi rozpisywać 
się nie będę. Komisya proponowała wyasygno- 
wanie na ten cel kwoty 12,500 złr., zaś Dr Pię 
tak wniósł, żeby Rada na ręce kuratoryi fanda- 
cyi skarbkowskiej wypłaciła 6,000 złr. na wyko- 
nanie robót restauracyjnych. W imiennem głoso- 
waniu oświadczyło się za kwotą 12,500 złr. 30 
radnych, przeciw 17. Po uchwaleniu kwoty 12,500 

uchwalono także, iż z kwoty tej ”/, część 
pokryć ma gmina, *, dyrektor teatru, a co do 
'Jj części ma gmina wnieść petycyę do Sejmu o 
przyjęcie jej na fandusz krajowy. Gdyby zaś Sejm 
nie zgodził się na udzielenie tej subwencyi, po- 
kryć mają gmina i dyrektor teatru po połowie 
koszta rekonstrukcyi. Roboty mają być rozpoczęte 
bezzwłocznie pod nadzorem komisyi , w której 
skład wchodzą pp. radni Dr Gostyński, Gołąb i 
Schayer, dyr. budownictwa miejsk. p. Hochberger, 


Gdyby Borski umarł teraz i zostawił go tu, 
wśród obcych, na obcej ziemi, bez środków do 
życia, złamanego w swej ambicyi, bez przyszłości ! 
Na tę myśl dreszcz go przeszedł od stóp do gło- 
wy, gdy oszalały z rozpaczy i gniewu biegł od Oli 
do Borskiego. 

Ale właśnie ta trwoga otrzeźwiła go nieco i obu- 
dziła zmartwiałą energię. 

— Ja go teraz muszę zniewolić do wyznania — 
szeptał przez zaciśnięte zęby, dążąc szybko przez 
ulice — muszę podtrzymać jeszcze to życie, do- 
póki nie dojdę prawdy! 

Zrozpaczony jego umysł chwytał się teraz naj- 
słabszej nadziei. 

— Ola — kombinował, idąc coraz szybciej — 
nie zna swojej przeszłości, swego pochodzenia. 
Matka jej umarła w karczmie oksanińskiej, przy- 
wędrowawszy zdaleka. Borski szuka ciągle ko- 
goś, który oddawna zaginął. Wyprawiał Tomasza 
światami w tym celu. Gdyby Ola, czy też jej 
matka była właśnie tą poszukiwaną? Ola dzie- 
dziczką Borskiego! 

To przypuszczenie zajaśniało mu w umyśle ja- 
kąś daleką, a promienną nadzieją. 

— QOdepchnęła mię, potępiła — myślał dalej. 
Ale gdybym jej, opuszczonej, bez nazwiska, wró- 
cił rodzinę, majątek, imię, musiałaby mi być wdzię- 
czną. Zygmunt usunął się już z drogi, zniknął. 
Zresztą on jej nie kocha, a jabym potrafił kochać 
ją do szaleństwa! I zdobyłbym z czasem jej mi- 
łość, a z miłością znaczenie, stanowisko, pienią- 
dze. Wówczas zgnębiłbym jeszcze tych, kóry 
dziś przeciw mnie powstali, którzy napiętnowali 
mnie, jak zbrodniarza, $ 

Całe zajście w szpitalu i w akademii medycznej 
przypisywał współzawodnictwu, zazdrości. 

Z mego odkrycia korzystać będą, a mnie 
potap — szeptał. 
yśl jego zwracała się ciągle ku Borskiemu 


z coraz większą siłą. Chwilami zdawało mu się 
rzeczą niewątpliwą, że jego kombinacye co do Oli 
się sprawdzą. Chwytał się tej myśli, jak się to- 


nący czepia słabej rośliny, nie zastanawiając się, | k 


czy go ona wydźwignąć zdoła. Była jednak w tej 
mglistej nadziei moc niezwykła, bo wchodząc do 
mieszkania Borskiego, Jerzy już się niemal wsty- 
dził słabości, jaką wobec Oli okazał, 

— Jeszcze ja się zemszczę za upokorzenie 
moje! — mruknął. — Zmuszę ją, aby mnie ko- 
chała, a wówczas ja będę pan! 

W progu spotkał go Tomasz. 

— Źle, — rzeki — bardzo źle, szukałem pana 
wszędzie napróżno... kona! 

— (o znowu ! — krzyknął Jerzy — nieprawda |! 

— Przytomność stracił — mówił dalej Tomasz— 
nie widzi, nie poznaje nikogo, nie mówi nic. 

Sipajłło wszedł szybko do pokoju Borskiego. 

Tomasz nie kłamał. Borski leżał jak martwy, 
bez czucia, 

Całą noc Jerzy pozostał przy nim. Nie tracił 
jeszcze nadziei. Zbadawszy stan chorego, przeko- 
nał się, że energicznemi środkami można było 
czas jakiś utrzymać życie, ale jakim sposobem 
zgasłą pamięć, zgnębione zmysły obudzić, przy- 
wrócić przytomność i mowę. 

Dwa dni Sipajłło nie wychodził z mieszkania. 
Nie go już nie powoływało na zewnątrz, lękał się 
nawet widoku znajomych; lękał się podobnych 
zajść, jak w klubie, On, zanim się ludziom poka- 
że, musi zdobyć tajemnicę Borskiego, sprawdzić 
swoje przypuszczenia; musi, przebojem w danym 
razie, pozyskać Olę i wówczas dopiero zmierzyć 
się z tym światem, który go odepchnął i potępił? 

Borski żył, ale do przytomności nie wracał. 

Na trzeci dzień zrana Sipajłło wybiegł na mia- 
sto. Dławiło go daszne powietrze pokoju; potrze- 
bował rachu, wrzawy, oszołomienią się, zapo- 
mnienia, 


— = = === = 


dyrektor teatru pan Schmitt i delegat artystów 
p. Woleński. 

Na cześć posła do Rady państwa p. Szcze- 
panowskiego urządziła wczoraj młodzież han- 
dłowa, przemysłowa i rękodzielnicza, korowód 
z pochodniami. Pochód ruszył z wałów Gu- 
bernatorskich przez ulicę Czarnieckiego, plac Ber- 
nardyński i Halicki ku hotelowi George'a, gdzie 
odbywała się uczta na cześć p. Szczepanowskiego, 
dana przez członków Izby handlowej i przemy- 
słowej. Na czele postępowała „Harmonia,“ przy- 
grywając narodowe pieśni. Kiedy pochód stanął 
przed hotelem i obecni wznieśli okrzyk: Niech 
żyje! — wyszedł p. Szczepanowski na balkon i 
podziękował uczestnikom korowodu za objaw u- 
znania następującemi słowy: 

Szanowni Panowie! 

Nie wiem jak mam wyrazić mą wdzięczność 
za to uznanie obrony narodowych uczuć Polaków. 
Uznania tego nie biorę tylko dla siebie, bo to 
samo byłby uczynił każdy Polak. Być może, że 
my w naszych czasach nie jesteśmy tak bogaci 
w słowa jak dawniej, ale wszyscy szczerze i zgo- 
dnie działamy dla dobra Ojczyzny, i tyle pracy 
rozwiniętej dla przyszłości narodu, jak jest teraz, 
może nie było dawniej. Historya nas uczy, że 
losy narodów nie zależą od słów lecz czynów. 
Losy narodów rozgrywają się nie słowami, lecz 
walką orężną lub walką ekonomiczną. Bądźcie 
pewni, że wszędzie, gdzie jest Polak, tam żyje 
myśl narodowa; że tam, gdzie Polak stoi na sta- 
nowisku, tam żyje duch narodowy, tam kwitnie 
wysoko myśl patryotyczna, choć może on jej gło- 
śno nie wypowiada. Czyn więcej waży niż naj- 
gorętsze słowa. Słowa bez czynu, to wyraz roz- 
paczy; wyższe ponad nie milczenie, połączone ze 
skuteczną dla narodu pracą. Dlatego też gdzie- 
kolwiek Polak skutecznością działania się odzna- 
cza, tam czynom jego przewodniczy zawsze i 
wszędzie myśl patryotyczna. Może ona schowana 
jest w głębi serca, lecz działa wówczas jak sprę- 
żyna. Skurczona, schowana. ma ona wielką siłę — 
puszczona wolno, niema jej wcale. Wszyscy pra- 
cujemy dla przyszłości, a pamiętajcie panowie, że 
naród, który umię pracować, jest narodem, który 
umie zwyciężać, jest narodem, który ma przyszłość 
przed sobą i w dziejach wążną odegra rolę. Przyj- 
muję uznanie tego, co się stało w Wiedniu w tej 
myśli, że macie zaufanie, iż my, którym powie- 
rzyliście ster spraw waszych, chociaż może za 
skąpi jesteśmy w słowa, to jednak ze wszystkich 
sił szczerze pracujemy dla narodu. Bądźcie pewni, 
że nam zawsze przewodniczy myśl patry: ‘goras ARa 
że gwiazdą przewodnią naszą przysałość jezy- 
zny, choć może nie zawsze to okazujemy, bo nie 
zawsze jest czas na słową. 

Szybko postępują przygotowania na przyję- 
cie Najj. Pana we Lwowie. Wczoraj odb 
posiedzenie komisya kantatowa pod przewodni- 
ctwem rad. m. Bardasza. Uchwalono odśpiewanie 
kantaty polskiej, następnie ruskiej i hymnu ludo- 
wego. Kompozycyę kantaty ruskiej i ułożenie do 
niej odpowiedniego tekstu powierzono profesorowi 
Wachnianinowi, zaś kantaty polskiej dyrektorowi 
Niewiadomskiemu, z tekstem p. Bełzy. Grospoda- 
rzem obrano p. Makarewicza. W końcu wybrano 
komisyę styczno- gospodarczą, w której skład 
weszli: Dr Roszkowski, Marek, Cetwiński, Szwarc, 
Toth, Włodzimirski, Gordysia, Wszelaczyński, Nie- 
wiadomski i Fedak. 

Także i Rada powiatowa lwowska od- 
była dziś posiedzenie pod przewodnictwem pre- 
zesa p. D. Abrahamowicza i uchwaliła do rozpo- 
rządzenia Wydziału powiatowego otworzyć kredyt 
do 500 złr. na koszta udziała reprezentacyi po- 
wiatowej w przyjęciu Cesarza. Na tem samem 
posiedzeniu uchwalono także szereg Środków o- 
chronnych przeciwko cholerze, które mają być za- 
stosowane w porozumieniu ze starostwem. Mają 
być mianowicie poustanawiane komisye sanitarne 
i delegaci do nadzorowania porządku i czystości, 
a szczególniejsza uwaga ma być zwróconą na za- 
opatrzenie ludności w zdrową wodę do picia. 


Spokojny na razie o życie Borskiego, snuł się 
cały dzień po ulicach, unikając znajomych, kry- 
jąc w przed nimi w sieniach domów, po zauł- 

ach. 


Kilka razy stawał pod oknami Oli. Firanki 
były szczelnie zasunięte, jak w opustoszałem mie- 
szkaniu. 

Wejść jednak ani pytać się nie śmiał. 

— Ja tu wkrótce przyjdę — pocieszał się — 
przyjdę z taką nowiną, która mi nietylko drzwi 
jej mieszkania, ale i serce otworzy. W zamian 
za nie dam jej to, czego nie miała nigdy ta „znaj- 
da*, nazwisko, rodzinę, majątek. 

Późnym wieczorem powrócił i wszedł wprost 
do zaa pe i 

— Teraz do dzieła — mruknął — dziś m 
dojść prawdy! ku ~ ar- 

Pokój, w którym leżał Borski, słabo był oświe- 
tlony jedną lampą, stojącą na dużym stole. Dokoła 
panował nieład, jaki zwykle bywa cechą mieszkań, 
nad któremi śmierć rozpostarła swe skrzydło. Me- 
ble poprzysuwane do ściany, niepotrzebne już ni- 
komu, a na pierwszym planie wielkie łóżko, osło- 
nięte kotarą. W powietrzu woń eteru i kamfory. 

Sipajłło wstrzymał się w progu i badawczo - 
spojrzał ną łóżko, na którem zaledwie dostrzedz 
było można małą, skuloną postać starca. Obok, 
przy łóżku, klęczała wysoka, chuda postać nie- 
wieścia, w szarym habicie i białym, płóciennym 
z szerokiemi krósami czepcu na głowie. 

— Zkąd się ta Siostra Miłosierdzia tu wzięła ?— 
pomyślał Jerzy. Czyżby Borski już umarł? Gdzie 
Tomasz ? 

Przystąpił szybko do łoża. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


CZA ZYCZE OE R ZPA 


> 


- płaty, lecz pozostawia określenie bliższych szcze- 


ustawy nie zawiera postanowień o możności od- 


„dowe od wszelkiego wpływu w tej mierze, co tem 


Lwów 30 lipca. 


(X) Postanowieniem z dnia 9 czerwca odmó- 
wił Najj. Pan sankcyi 


towi 
gminie miasta Przemyśla prawa do po- 
bierania opłat od przedstawień drama- 


tycznych i innych widowisk publicznych. Na 
p. Minister 


mocy Najwyższego upoważnienia, 
spraw wewnętrznych zawiadomił reprezentacyę 
kraju o następujących powodach odmowy sankcji: 

Jakkolwiek przeciw pobieraniu opłat tego ro- 
dzaju na rzecz przytułku ubogich, jako instytueyi 
ułatwiającej gminie spełnianie ciążącego na niej 


obowiązku zaopatrywania ubogich nie zachodzą 


zasadnicze przeszkody, to jednak nastręcza po- 
wyższy projekt ustawy, w brzmieniu przez Sejm 
krajowy uchwalonem, pewne wątpliwości. Polega- 
ją one w szczególności na braku bliższego cyfro- 
wego określenia wysokości opłat, co do wymiaru 
których przyznano gminie zakres w zbyt szero- 
kich granicach, wykluczając zupełnie wszelką in- 
gerencyę władz rządowych przy ustanowieniu biiż- 


szych szczegółów, odnoszących się do sposobu po- 


bierania opłat, jak niemniej uwolnienia od tako- 
wych. Oznaczenie wysokości opłaty na podstawie 
procentu od dochodu z przedstawień teatralnych 
lab innych widowisk jest wogóle nieodpowiednie, 
gdyż wymiar i pobór opłaty, które z natury rze 
czy później uskutecznione być muszą, wymagają 
nieodzownie dokładnej kontroli kwot tytułem 
wstępu i nmależytości za loże lub inne miejsca 
rzeczywiście pobranych, która w praktyce jest 
bardzo utrudnioną i łatwo może spowodować 
spory. Wymiar opłat wedle dochodu surowego 
nie odpowiada dalej zasadzie jednolitego obciąże- 
nia dotyczących przedsiębiorstw, które, stosownie 
do swego rodzaju, albo ponosić muszą wysokie 
kcszta urządzania przedstawień, jak teatry, cyrki 
itp., albo też nieznacznego tylko wymagają wkładu, 


jak koncerta, panoramy itp. 


W końcu oświadczył p. minister, że opłata wy- 
nosząca 5% dochodu jest zanadto wysoką i mo- 
głaby w Przemyślu, liczącym do 35000 ladności, 
przy urządzanych codziennie przedstawieniach tea- 
tralnych lab cyrkowych dosiągnąć w miesiącu 
kwoty kilkuset złr., przez eo przedsiębiorstwa po- 
dobne nad miarę zostałyby obciążone. Pięć pro- 
cent od surowego dochodu stanowi wprawdzie, 
wedle brzmienia projektu ustawy, maksymalną 
granicę wymiaru opłaty, nadto przypuszczać na- 
leży, że gmina miasta Przemyśla przy nakładaniu 
opłaty uwzględniać będzie w każdym poszczegól- 
nym wypadku stosunki i rentowność dotyczącego 
przedsiębiorstwa. 

Okoliczności te nie dają jednak zupełnej rękoj- 
mi dla równie właściwego wymiaru i nie są w sta- 
nie zabezpieczyć zupełnie dotyczące przedsiębior- 
stwa od możliwych szykan, zwłaszcza, że projekt 


wołania się od zarządzeń dotyczących poboru o- 


gółów co do sposobu pobierania opłat oraz uwol- 
nienia od takowych (prawdopodobnie w razie jeśli 
przedstawienie odbywać się ma na cele dobro- 
czynne), jak to już wyżej nadmieniono, uchwale or- 
ganów autonomicznych, wykluczając władze rzą- 


mniej jest d»puszczalnem, ile że w drugim wy- 
padku nie chodzi jedynie o należącą do własnego 
zakresu działania sprawę zaopatrzenia ubogich, 
lecz także o prawo żądania opłat, zostające 
w związku z zwierzchniczemi prawami państwa. 

Ponieważ gmina m. Przemyśla ponowi zapewne 
starania o uzyskanie w drodze ustawy zezwolenia 
na pobór opłat powyższych, zaznaczył p. minister, 
że byłoby wskazanem przy wniesieniu nowego 
projektu ustawy, za przykładem istniejącej już 
ustawy krajowej z r. 1884 o opłatach policyjnych 
w mieście Lwowie na rzecz funduszu miejscowych 
ubogich, określić cyfrowo pobierać się mające o- 
płaty w kwotach wedle klas ustanowionych. Przy- 
dzielenie przedsiębiorstw, przybywających do Prze 
myśla z zamiarem urządzania produkcyi i wido- 
wisk, do rozmaitych klas ustanowić się mającej 
taryfy opłat, mogłoby być pozostawione gminie 
pod warunkiem, że zostanie unormowane prawo 
odwołania się od wymiaru opłaty. Również, zda- 
niem p. ministra, nie jest wskazanem czynić za- 
wisłem prawo poboru opłat od istnienia domu 
przytułku i pracy, lecz należałoby raczej zastrzedz, 
że opłaty te przeznaczone są na rzecz funduszu 
ubogich miejscowych, gdyż gminie w takim razie 
zawsze służyć będzie prawo przeznaczenia, wzglę- 
dnie użycia opłat w całości lub częściowo na spe- 


' eyalne cele opieki ubogich. 


Z tajemnic dyplomacyi rosyjskiej. 


Zmaną jest treść ogłoszonych w Swobodzie doku- 
mentów, zawierających korespondencye między 
dyrektorem departamentu azyatyckiego a posłem 
rosyjskim w Bukareszcie i innemi osobami, z któ- 
rych wykazuje się, iż usiłowaniem rządu rosyj 
skiego było oddawna usunięcie w jakikolwiek 
sposób ks. Ferdynanda i nadanie Bałgaryi takie- 
go ustroju, któryby oddawał ją zupełnie w samo- 
władztwo rosyjskie. Usiłowania te najwyższych 
władz rosyjskich sięgają nawet poza granice But- 
garyi, a co do czasu są o wiele wcześniejszemi, 
aniżeli zamieszki bułgarskie lat ostatnich. Nieda- 
wno ogłosiliśmy dosłownie dokument, zawierający 
wykaz poselstwa rosyjskiego w Bukareszcie z wy- 
danych 762.000 fr. na wspieranie osób, wzniecają- 
cych zaburzenia i ruch rewolucyjny w Bułgaryi. 
Dziś ogłaszamy kilka innych dokumentów. 

I. Telegram szefa departamentu azyatyckiego 
do posła rosyjskiego w Bukareszcie z dnia 10g0 
sierpnia 1887 r. brzmi, jak następuje: 

W uzupełnieniu okólnika ministerstwa spraw za- 
granicznych do reprezentantów naszych e€uropej- 
skich, dotyczącego nieprawności znajdowania się 
księcia Koburgskiego, jako księcia panującego 
w Bałgaryi, poczytuję sobie za obowiązek powia- 
domić waszą ekscelencyę, że rząd cesarski posta- 
nowił ostatecznie uważać księcia Koburg- 
skiego jakouzurpatora, wyjętego z pod 
wezelkich praw, a wszelkie czynności, które- 
by zmierzały do wydalenia go z Bułgaryi, jako 
karze niepodlegające i nienadające 
się do sądowych pościgów. 

Komunikując panu powyższe postanowienie nie- 
zachwiane cesarskiego rządu, proszę go zarazem, 
ażebyś osobom, któreby były gotowe do brania 
czynnego udziału w działaniach celem wydalenia 
księcia Koburgskiego z Bułgaryi, zechciał dać ze 
swej strony wszelkie poparcie. 

JL. Tajne pismo rosyjskiego posła w Bukaresz- 


uchwalonemu 
przez Sejm na ostatniej sesyi projek- 
ustawy w przedmiocie nadania 


Al. Sinowjewa: 
Bukareszt w czerwcu 1889 r. 
Łaskawy panie [wanie Aleksiejewiczu ! 
Dragan Cankow i Piotr Stanczow doręćzyli mi 


piśmienne porozumienie między politycznemi stron- 
nietwami w Bułgaryi, mocą którego zamierzonem 
jest usunięcie księcia Koburgskiego z Bułgaryi i 
utworzenie nowego rządu w Bułgaryi z cesarskim 
komisarzem na czele. Panowie Dragan Cankow i 
Piotr Stanczow, oddając mi pismo, dotyczące te- 
go porozumienia, oraz oświadczenie w oryginale 
wojskowego komitetu rewolucyjnego w Zofii, któ- 
rego głównym kierownikiem jest major Panica, a 
w którym bierze udział także komendant miasta 
i komendant zofijskiej brygady podpułkownik 
Kissow, powiadomili mnie, iż przywódcy partyj 
i panowie oficerowie załogi zofijskiej ostatecznie 
uchwalili usunąć księcia Koburskiego z Bułgaryi 


i uchylić obecny nieprawny rząd w Bułgaryi. 


W swoim ekarakterze jako pełaomoenicy upra- 
szają pomienione osoby o możliwie rychłe zamia- 
nowanie cesarskiego komisarza dla Bułgaryi, aby 
tenże przynajmniej w kilka dni po dokonanym 
Prócz tego 
prosi p. Cankow osobiście, aby mu dano do dys- 


przewrocie mógł przybyć do Zofii. 


pozycyi środki pieniężne celem rozdzielenia tako- 


wych pomiędzy osoby, które się zgłosiły z goto- 
wością wzięcia w przewrocie bułgarskim czynnego 


udziału i z góry z innemi zgodziły się na za- 
mordowanie ks. Koburskiego. 


Przedkładając prośbę panów Cankowa i Stan- 
czowa łaskawej rozwadze waszej ekscelencyi, mam 
zaszczyt zawiadomić łaskawego pana, iż żądane 
przez pomienione osobistości pieniądze mogą być 
wypłacone za pośrednictwem naszej reprezentacyi 


w Belgradzie, gdzie pan Cankow zamierza się 
zatrzymać aż do przeprowadzenia przewrotu w Buł 
garyi. Równocześnie poczuwam się do obowiązku 
dodać, iż z sum fanduszu okupacyjnego wypłaci- 
łem panom Cankowowi i Stanczowowi osobistą 
zapomogę w kwocie 10,000 franków, na co wy- 
stawiony został załączony kwit. — Proszę przyjąć... 

II. Szyfrowana odpowiedź dyrektora azyaty- 
ckiego departamentu do ces. rosyjskiego posła 
w Bukareszcie. 

w czerwcu 1889. 

Wskutek poufnego komunikatu z czerwca b. r. 
mam zaszczyt prosić waszą ekscelencyę, abyś ła- 
skawie poczynił potrzebne zarządzenia, iżby ze 


sum fundaszu okupacyjnego 50,000 franków na- 
szej reprezentacyi w Serbii przekazane zostały i 
aby takowe przez Dragana Cankowa rozdzielono 


między te osoby, które. objawiły gotowość wzięcia 
udziała w przewrocie w Bułgaryi. Co do sposobu 
wydania tej sumy, oraz złożenia rachunku depar- 


tamentowi spraw osobistych i ekonomicznych, pi- 
sałem już wprost do naszego posła w Belgradzie. 


Pole doświadczalne dla Seminaryum nauczy- 
cielskiego męskiego w Krakowie. 


Plany naukowe, obowiązujące w naszych Semi- 
naryach nauczycielskich, mają na uwadze chara- 
kter rolniczy kraju i wprowadzaja naukę rolnietwa, 


jako obowiązującą, ze szezególnem uwzględnieniem 


warunków gleby krajowej. Plany te nietylko dą 


żą do tego, by przyszły nauczyciel ludowy umiał 
samodzielnie wykonywać roboty rolne, ale także 


by umiał dawać innym wskazówki i pouczenia. 


Tak wykształcony nauczyciel, jak to wskazuje 


plan naukowy, nietylko potrafiłby, bez uszczerbku 


dla nauki szkolnej, ułatwić sobie byt wśród tru- 


dnych warunków na wsi, ale nadto mógłby dzia- 


twę szkolną na gruncie, czy w ogródku, stano- 


wiącym dotacyę szkolną, zaznajomić praktycznie 
z najważniejszemi zasadami rolnictwa, zaszczepić 
w niej od pierwszej młodości zamiłowanie do zie- 
mi ojczystej, do pracy praktycznej około tej zie- 
mi. W następstwie dalszem szkoła w oczach mi- 


lionów ludu wiejskiego podniosłaby się w znacze- 


niu, gdyż przygotowywałaby go do zawodu, któ- 


ry mu chleb daje, a który wśród obecnych tru- 


dnych warunków wymaga naprawdę gruntownej 
znajomości rolnictwa, by się utrzymać przy ziemi. 
Taka nauką wreszcie ułatwiałaby zadanie niż- 
szym szkołom rolaiczym, gdyż przychodziliby tu 
uczniowie już obeznani z nauką rolnictwa; uła- 
twiałaby także zadanie Kółkom rolniczym i wę- 


drownym nanczycielom rolnictwa. 


e plan ten w istocie tak pojmaje i uwzględnia 
naukę rolnictwa, wystarczy przytoczyć jego naj- 
ważniejsze postanowienia. Określa on naukę go- 


spodarstwa, jako obowiązującą, ze szezególaem 


uwzględnieniem warunków gleby krajowej, a jako 
cel wskazuje pojęcie głównych zasąd » miski ro- 
ślin i chowu bydła, poznanie najważniejszych dla 
kraju gałęzi przemysłu gospodarczego z odnośne- 
mi prawami, Na kurs III (4 godziny tygodniowo) 
przepisuje plan naukowy: poznanie roli, uprawę 
tejże i naukę o nawozach; najważniejsze wiado- 
mości z chemii i fizyki w gospodarstwie wiejskiem ; 
oprawę roślin w ogólności, a w szczególności naj- 
ważniejszych roślin w gospodarstwie rolnem i le- 
śnem ; sadownictwo, ogrodnictwo i uprawę jarzyn. 
Na kurs IV (4 godziny tygodniowo), przepisuje 
plan: najważniejsze wiadomości hodowli bydła i 


pszczół, elementa gospodarczej rachunkowości i 
zarządu z uwzględnieniem stosunków krajowego 


gospodarstwa i gleby, biorąc za podstawę potrze- 
by małej własności rolnej. Pouczenie zakładania 
ogródków szkolnych i poznanie ustaw, odnoszą- 
cych się do gospodarstwa rolnego. (Ochrona pta- 
ków, lasów, oszczędzanie w pewnych porach dzi- 
kich zwierząt, tępienie szkodników, prawne prze- 
pisy co do rybołowstwa). W obu kursach co ty- 
godnia praktyczne ćwiczenia (2 godz. tygodniowo) 
przez cały rok, a co dwa tygodnie wycieczki 
w 8jrzyjającej porze. 

Niestety, postanowienia te planu naukowego, 
mogące przynieść wielką korzyść ludności rolni- 
czej, nauczycielstwu, a pośrednio całemu krajowi, 
nie są wykonywane dla brąku potrzebnych pól 
doświadczalnych przy Seminaryach nauczycielskich 
męskich. Zdaje się, że względy fiaansowe stoją 
na przeszkodzie zaprowadzeniu pól takich, któ- 
rych potrzebę plan naukowy tak wyraźnie i wy- 
mownie wskazuje, Zdawało się, że rozwiązanie 
tego zadania, ziszczenie wymagań planu nauko- 
wego ułatwi istniejące przy Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim Studyum rolnicze, którego utworzenie po- 
witał kraj cały z prawdziwem zadowoleniem. 
Przy Studyum powstanie pole doświadczalne, na- 
leżycie urządzone i wyposażone we wszelkie 


(środki, jakich wymaga praktyczna nauka zol- 


nictwa. Gdy władze zatwierdziły urządzenie ta- 
kiego pola dla Studyum rolniczego, wówczas 
wniósł znany obywatel tutejszy, a Ignacy Żół- 
towski, pismo do odnośnych władz szkolnych i 
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nia słachaczy Stadyam, do tego zaś stopnia za 


gotowawczego uczniów Seminaryum. 


strzeń gruntu wydzierżawił na lat 12 p. Żółtow- 


Krakowa. Ta zostanie urządzone pole doświadczal 


tych roślin, ale uwzględnione także będą płodo- 
zmiany i kultury rolne, wreszcie przemysł rolni- 


niczy, tak dziś niezbędny w gospodarstwie wiej- 
skiem, a tak niestety zaniedbany w kraju na- 
szym. Między innemi wprowadzony będzie ważny 


dział gospodarstwa nabiałowego, z którego w od 


powiednich godzinach korzystaćby mogły także 


uczennice Seminarynm nauczycielskiego żeńskiego. 
Stworzony w ten sposób zakład zabiegami i na- 
kładem jednej osobistości, może być naprawdę 
pożytecznym i będzie niejako pierwszym zakła- 
dem wzorowym dla innych Seminaryów w kraju. 
Pole to doświadczalne (około urządzenia jego ro- 
boty są w toku) oglądali niedawno znawcy, jak 
p. delegat Laskowski, radca szkolny p. Mieczy- 
sław Baranowski, dyrektor Seminaryam nauczy- 
cielskiego żeńskiego w Krakowie p. Jabłoński, 
dyrektor Seminaryum męskiego p. Nizioł, oraz p. 
inspektor Udziela. Znawcy ci nie szezędzili po- 
chwał praktycznej myśli urządzenia takiego pola, 
a potrzebę jego z naciskiem podnieśli, ząznacza- 
jąc, że tak jak ono potrzebnem i pożytecznem 
jest dla Stadyum rolniczego, tak niemniej potrze- 
bne dla Seminaryów nauczycielskich. 

Obecnie toczą się jeszcze rokowania w tej mie- 
rze między Radą szkolną krajową a p. Ignacym 
Żółtowskim ; wniesie on w tych dniach do Rady 
szkolnej na jej ostatni reskrypt przedstawienie, 
określające ostateczne urządzenie pola kosztem 
własnym bez żadnego przyczynienia się ze strony 
rządu, pod wskazówkami władz szkolnych, żąda- 
jąc w zamian, by uczniowie i uczennice Semina- 


ryów nauczycielskich tu nauki rolnictwa, przepi-| == 
sanej planem naukowym, obowiązkowo uczyć się| 


mogli. Nie ulega wątpliwości, że nasza Rada 
szkolna krajowa myśl 'tę poprze z całą energią, 
bo przynieść ona może niewątpliwy pożytek kra- 
jowi, a w takich momentach nigdy ta najwyższa 
nasza magistratura nie szczędzi swego cennego 
poparcia. 

Pragnąc, by praktyczna nauka gospodarstwa 
domowego przystępna była także przyszłym nau- 
czycielkom, a za ich pośrednictwem dziewcezętom 
w szkole, p. Żółtowski umieścił 10 seminarzystek 
i nauczycielek fróblowskich w internacie tutejszym 
PP. Nazaretanek. Tam przez czas wakacyj uczą 
się one praktycznego kupowania artykułów ży- 
wności, gotowania i robót ręcznych. Umieszczono 
kandydatki, zalecone przez p. dyrektorkę Pogo- 
nowską i p. dyrektora Jabłońskiego. 


Zarządzenia sanitarne przeciw cholerze. 


wewnętrznych wydało w dniu 
22 b. m. ponowny reskrypt do namiestnika Gali. 
cyi, zarządzający obszerne środki zapobiegawcze 
przeciwko cholerze, Najważniejszem jest postano 
wienie, według którego w poszczególnych gminach 
ma być zorganizowana obrona sanitarna. Człon 
kowie tej obrony sanitarnej winni czynnie popierać 
usiłowania władz administracyjnych zarówno w usu- 
waniu sanitarnych nieporządków, jakoteż w zwal- 
czaniu choroby w jej pierwszych początkach. Re- 
skrypt podnosio minister nie wątpi, iż zjedno- 
czone usiłowania prezesów Rad powiatowych i sta- 
rostów zdołają, „o ile możności w każdej gminie 
wiejskiej znaleść jednego lub dwóch mężów, po- 
siadających potrzebne wiadomości, filantropię, mi- 
łość Ojczyzny i zaufanie ladności, którzyby się 
tem zajęli, aby przedewszystkiem czuwać nad do- 
kładnem i jak najszybszem wykonywaniem assa- 
nizacyjnych rozporządzeń władz, wpływać w tym 
względzie na naczelnika gminy pouczająco i pod- 


Ministerstwo 


budzająco i przy jakiemkolwiek zaniedbaniu ze 


strony tegoż donosić o tem politycznej władzy, 
w celu natychmiastowej pomocy. * | 

Reskrypt przemawia energicznym i dobitnym 
językiem. Na wstępie w żywych barwach kreśli 
skutki epidemii cholerycznej, która musi być u- 
wzżana za jednę z największych klęsk, jakiemi 
kraj może być dotknięty. W regule związane są 
z nią wielkie straty życia ludzkiego, niektóre wy- 
wiązujące się z cholery fatalne choroby następne, 
zniszczenie wieln związków rodzinnych, wydanie 
na łap nędzy wiela wdów i sierót, zmniejszenie 
zdolności do pracy i zarobkowania, głębokie cio- 
sy dla <dobrobyta ladu, z czem związane jest 
zmniejszenie siły podatkowej i niemniej zmniejsze- 
nie siły obronnej kraju. 

W wyższej mierze klęska ta musi się dać uczuć 
w takim kraju, jak królestwo Galicyi i Lodome- 
ryi z W. Ks. Krakowskiem, który to kraj — po 
długim, ubolewania godnym zastoja — zaczął się 
cięszyć w ostatnich dziesiątkach lat widocznym 
moralnym i materyalnym postępem, Postęp ten 
przez spustoszenia cholery może być przemienio- 
ny w zastój a nawet w reakcyę. Zadanie zatem 
władz administracyjnych tego kraju jest pełne od- 
powiedzialności i tradne. Nie wątpię — pisze mi- 
nister do namiestnika Galicyi — że żywe poczu- 
cie obowiązku, przezorność, energia i patryotyzm 
Waszej Ekscelencyi, które to przymioty uda się 
niezawodnie panu wpoić także w podległych so- 
bie urzędników wszelkiej kategoryi, zwłaszcza dla 


stosowaną będzie dla nich fachowa nauka, a in- 
nym stopień wykształcenia tak ogólnego, jak przy- 


Wtedy zwrócił się p. Ignacy Żółtowski w in- 
nym kierunku, by urzeczywistnić swą myśl, przez 
władze szkolne przychylnie przyjętą, a odpowia- 
dającą wymaganiom planu naukowego. Jako prak- 
tyezny rolnik niegdyś i gospodarz obliczył on, że 
chcąc w najskromniejszej mierze przepisom planu 
naukowego zadosyć uczynić, potrzeba co najmniej 
na pole doświadczalne 6'/, morgów gruntu, oprócz 2 
morgów ziemi, które stanowią własność szkoły w Dą- 
biu i mogą być zużytkowane pod ogród warzywny 
i owocowy oraz ną urządzenie pasieki. Taką prze- 


ski w Dąbia pod Krakowem, jako wskazanej na 
ten cel miejscowości przez Radę szkolną krajową, 
miejscowości, będącej dziś prawie przedmieściem 


ne pod wskazówkami władz szkolnych, stosownie 
do wymagań planu naukowego, które tu ściśle po 
raz pierwszy zostaną uwzględnione i wypróbowa- 
ne. Władze szkolne zarządzą następnie, by z tak 
urządzonego pola korzystali uczniowie Semina- 
ryum i tu się uczyli rolnictwa. Na polu tem nie- 
tylko uwzględnioną będzie nauka około przygoto- 
wania roli pod uprawę zbóż rozmaitych i hodowla 


da się prawie odwrócić zupełnie. 


porządzenia, nie zawsze wystarczająca z ich stro 


brak wszelkiej organizacyi słażby 


straży ogniowej, weteranów i gimuastyków. 


Reskrypt kończy się uwagą, że ministerstwo 


spraw wewnętrznych poleciło politycznym władzom 
krajowym we Lwowie i w Czerniowcach na czas 
trwania cholery w Rosyi zakazywać robotnikom 
wiejskim przekraczania granicy rosyjskiej, oraz 
odbywania pielgrzymek do miejsc świętych i zwi- 
dzania targów. Zarządzono także, aby powstrzy- 
mać tłumne wędrówki rosyjskich izraelitów do tak 
zwanych „cudownych rabinów“ w Galicyi i na 
Bukowinie, oraz wydano zaostrzone postanowienia 
co do wykonywania oględzin zwłok w obu kra- 
jach. Reskrypt poleca namiestnikowi wydanie od- 


powiednich wskazówek starostom i równocześnie 


zaproszenie do współdziałania w akcyi przeciwko 
cholerze arcybiskupich i biskupich ordynaryatów obu 
obrządków, ewangelicką superintendenturę i wszyst. 


kich innych czynników, przedewszystkiem zaś także 


prasy. Minister upoważnił przytem namiestnika do 
uczynienia użytku z reskryptu w najobszerniejszym 
zakresie. 


KRONIKA. 
Kraków 30 lipca. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Hirsch Heller, rodem 
z Tarnowa, Leon Broder, rodem z Wiśnicza w Ga- 
licyi i Jan Uberbscher, rodem z Hradyszcza wę- 
gierskiego na Morawie, otrzymali dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopnie Drów praw. 

Stopień Dra praw otrzymał także dziś w tutejszym 
Uniwersytecie p. Stanisław Baldwin Ramułt, rodem 
Tarnowa, dyplomowany uczeń Akademii rolniczej 
wiedeńskiej, przydzielony do służby politycznej w Dal 
macyi. 

— Muzyka kościelna. W kościele N. P. Maryi 
odśpiewaną będzie jutro msza Koenena na 4 głosy 
męskie, graduale „O Deus ego amo te“ incerta i Of- 
fertorium „Ave maris stella“ B. Kothego. 

— Komisya teatralna odbyła wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem p. wiceprezydenta Friedleina i 
zatwierdziła ofertę pp. Jakubowskiego i Jarry na wy- 
konanie kandelabrów i świeczników dla nowego tea- 
tru za kwotę 15.100 złr. Świeczniki i kandelabry wy- 
konane będą w stylu renesansowym, z bronzu, we- 
dług rysunków p. Żawiejskiego. Będą to piękne wy- 
roby artystyczne, zastosowane harmonijnie do całości 
teatru. Między innemi zwracają na siebie uwagę 
cztery kandelabry figuralne (dwie postacie męskie, 
dwie kobiece), które staną przy marmurowej klatce 
schodowej; dalej olbrzymi pająk do sali widzów, ma- 
jący 3'/, metra średnicy, a przeznaczony na 120 
lamp żarowych elektrycznych. Żyrandol w klatce scho- 
dowej będzie miał 16 lamp elektrycznych, żyrandol 
w foyer 20 lamp. Komisya teatralna miała do wy- 
boru między ofertą pp. Jakubowskiego i Jarry na po- 
wyżej wyrażoną kwotę, oraz cfertą t. zw. „Siichsi- 
sche Bronzewaarenfabrik* na kwotę 12.776 złr. Ko 
misya wybrała ofertę firmy krajowej, dającej najlep 
sze gwarancye artystycznego i dobrego wykonania 
powierzonych jej przedmiotów, które stanowić będą 
piękną ozdobę nowego teatru. 

— Projekt ołtarza głównego do kościoła kate 
dralnego w Przemyślu, wykonany w rysunku przez 
p. architekta Prylińskiego, rozwiązuje szczęśliwie tru- 
dne zadanie użycia istniejącego w oknie witrażu 
„Chrztu Chrystusa“ wedle kartonu Matejki, jako obra- 
zu ołtarzowego. Projektujący zastosował w nim całe 
bogactwo gotycyzmu końcowej epoki, nie zatracając 
prostoty i jasności układu. Ołtarz skomponowanym 
jest doskonale, a odpowiednio do wykonania w drze 
wie z użyciem lekkiej polichromii i złoceń. Łączy on 
w sobie bardzo zręcznie dwa systemy ołtąrzy średnio- 
wiecznych: tryptykowy i monstrancyjny, z których 
pierwszy stanowi dolną podstawę ponad mensą. Mensa, 
wykonana z kamienia, ze swą predellą , inkrustowaną 
marmurem, wysunięta jest naprzód, dozwalając obej- 
ścia do okoła. Drewniany ołtarz wysoki, na 15 me- 
trów, a szerokością odpowiadający ścianie wielokąt- 
nego zakończenia gotyckiego prezbiteryum, opiera się 
bokami o tęż ścianę, gdy środkowa część, odsunięta 
od szkła witrażu framugą okienną, dozwala swobo- 
dnego panowania atrzępionej ornamentacyi architekto- 
nicznej, na tle jasnego światła okna. Artysta korzy- 
stał z tego światła i w dolnej tryptykowej części wy- 
wołuje efekt oświecenią z tyłu dla pełnej rzeźby 
„złożenia Chrystusa do grobu,“ stanowiącej wypeł- 
nienie głównego pola tryptyku. Jest to nowy i ory- 
ginalny motyw; niemało szczegółów zaczerpnął autor 
projekta z zabytków średniowiecznych naszego kraju. 
Skrzydła tryptyka są nieruchome i każde ma po dwa 
pola podłużne, które wypełnią malowania na złoconej 
blasze ze scenami „Męki Pańskiej,* Dodajmy do tego, 


będącego w mowie zadania — że te przymioty 
dodadzą sił Waszej Ekscelencyi w walce prze- 
ciwko wtargnięciu epidemii do królestwa Galicyi, 
w walce, do jakiej, na podstawie już wydanych 
rozporządzeń ministeryalnych, zmusza zbliżanie się 
cholery do granie monarchii. Niestety nie mogę 
ukryć troski, że wobec długo ciągnącej się, po 
większej części suchej granicy z państwem sąsie- 
dniem, wobec okoliczności, że ta granica otoczoną 
jest niezwykle silnie skupionem wojskiem zagra- 
nicznem, wobec istniejącego przemytnictwa i apa- 
tycznego zachowania się ludności nadgranicznej, 
pomimo wszelkich usiłowań władz administracyj- 
nych wtargnięcia cholery do kraju nie 


Reskrypt apeluje następnie do obowiązkowości 
i poświęcenia władz administracyjnych, omawia- 
jąc szczegółowo szereg zarządzonych rozporządzeń, 
których ścisłe wykonywanie jeszcze ostrzej zo- 
staje władzom polecone. Terytoryalna rozległość 
niektórych politycznych powiatów, wielka liczba 
gmin i obszarów dworskich, nieznaczna liczba 
urzędników administracyjnych, będących do roz- 


ny znajomość stosunków lokaloych i osobistych, 
sanitarnej 
w gminach, niedostateczna użyteczność licznych 
naczelników gmin, stanowią również wiele prze- 
szkód w wykonywaniu zadania powierzonego 
urzędnikom w tej pełnej odpowiedzialności walce. 
Reskrypt omawia następnie potrzebę umiejętnego 
współdziałania ludności i utworzenia obrony sani- 
tarnej. „Ponieważ chodzi tu rzeczywiście o szla- 
chetne czyny poszczególnych osób, sądzę, że mogę 
się oddać pewnej nadziei, iż w każdej gminie 
z kół katolickiego duchowieństwa obu obrządków, 
protestanckich pastorów, nauczycieli, urzędników, 
leśniczych, strzelców, obywatelstwa i to zarówno 
zpośród mężczyzn, jak zwłaszczą z kobiet, zpo- 
śród wysłużonych żandarmów i żołnierzy, znajdą 
się filantropi, którzy oświadczą gutowość zadania 
wyżej wymienione przyjąć na siebie i sumiennie 
je wykonywać. W miastach i miasteczkach dla 
poparcia komisyj sanitarnych powołani także być 
mogą członkowie towarzystw, zwłaszcza związków 


1 . Ano w a_a w a moon 

cie do dyrektora azyatyckiego departamentu Iwana|w piśmie tem wyraził, iż ofiaruje 2,000 złr. na ten 
cel, by z urządzeń pola doświadezalnego korzy- 
stać mogli uczniowie Seminaryum nauczycielskie- 
go męskiego. Najwyższe władze szkolne uznały 
myśl za pożyteczną, za chwalebną, ale niędają- 
cą się wprowadzić w życie w tej formie, a to dla- 
tego, że innym jest stopień ogólnego wykształce- 


że liczne posążki świętych większe, bo blisko natu- 
ralnej wielkości, i małych rozmiarów, wypełniać będą 
pola zdobne i zakończać fiale, a to nagromadzenie 
przedstawia nam całość wdzięczną i harmonijną, któ- 
rej tu i owdzie zarzucić można chyba drobną nieje- 
dnostajność stylową. Wspaniałym i prawdziwie no- 
wym motywem są dwaj aniołowie w rzeżbie okrągłej, 
unoszący Hostyę opromienioną z dzieciątkiem Jezus, 
a swobodnie płynący w powietrzu po przez przestrzeń 
środkową otworu ołtarza z obrazem „Chrztu Chry- 
stusa.* 

Szczerze życzymy komitetowi restauracyi katedry 
przyprowadzenia do skutku projektu tak pięknego, 
tem więcej, że jak nas pouczają wykonane stalle i 
sprzęty kościelne, Przemyśl posiada siły odpowiednie 
do wykonania ołtarza, a nie braknie w Krakowie 
zdolnych snycerzy dlą wykonania rżeżb figuralnych 
i ornamentacyjnych. Praca taka otwiera nowe dla nich 
pole czynności, a ukończona, przyniesie świądectwo 
na przyszłość, co warci jesteśmy. (W. Ł.). 

— Znakomity zbiór dzieł sztuki, oraz zabytków 

historycznych polskich, należący do p. Wiktora Osław- 
skiego, przeszedł — dzięki wspaniałej ofiarności wła- 
ściciela — w posiadanie Muzeum Narodowego i wy- 
słany już został z Paryża do Krakowa. Jest to dar 
królewski, posiadający równie wysoką artystyczną, 
jak pamiątkową wartość. Wspomnimy tu tylko teraz 
przelotem o utworach i przedmiotach więcej znanych, 
pozostawiając szersze omówienie całości na później. 
W skład kolekcyi wchodzą: Baeciarellego: dwanaście 
obrazów historycznych, portret własny malarza natu- 
ralnej wielkości, portret króla Stanisława Augusta 
w szlafroku; Rodakowskiego: słynny wizerunek jene- 
rała Dembińskiego w namiocie, za który artysta otrzy- 
mał w salonie paryskim medal złoty I klasy ; różnych 
starych mistrzów flamandzkich i francuskich portrety: - 
biskupa Tomiekiego, kilku Fredrów, Krzysztofa Ra- 
dziwiłła i w. innych; Teodora Axentowicza: portret 
właściciela wymienionego zbioru, nader pochłebnie 
oceniony przez krytykę francuską. Pomiędzy tak zwa- 
nemi curiosités znajduje się posążek Jana III na 
koniu, ze srebra, podobno wielce interesujący i ładny. 
W tymże dziale mieszczą się także 2 wazony japoń- 
skie, nabyte za cenę 36,000 franków, bronzy włoskie 
z XVI wieku niezmiernie ciekawe i drogie, oraz wiele 
innych rzeczy, z których nie omieszkamy zdać spra- 
wę, skoro do nas przybędą. Cieszyć się należy, że 
tak cenny zbiór przeszedł na własność miasta, że po- 
zostanie na zawsze w murach naszego grodu i że 
wytworzy dlań nową atrakcyę niepospolitego zna- 
czenia. (Świat). 

— W ogrodzie strzeleckim odbędzie się jutro kon- 
cert muzyki wojskowej 13 pułku pod kierunkiem p. 
kapelmistrza Hocka, 

— Tarnów 29 lipca. W czasie wizytacyi kanoni- 
cznej, którą X. biskup Łobos w b. m. odbył w deka- 
nacie nowosądeckim, wręczyli obywatele, w tym de- 
kanacie zamieszkali, X. biskupowi gotówkę, pomiędzy 
sobą zebraną, na rzecz restauracyi katedry tarnow- 
skiej w łącznej kwocie 245 złr., a mianowicie: bar. 
Karol Brunicki z Cieniawy 25 złr., Adam Dunikow- 
ski z Łososiny 25 złr., Władysław Głębocki ze Zby- 
szyc 25 złr., Władysław Kempner z Dąbrowy 25 złr., 
Dr Edward Korczyński z Kamionki wielkiej 20 złr., 
hr. Zbigniew Lanckoroński z Wielogłów 25 złr., Jó- 
zefa Ligęzina z Gołąbkowic 5 złr., Kazimierz Mi- 
czyński z Przetakówki 20 złr., Gustaw Romer z Za- 
bełcza 25 złr., Władysław Wielogłowski z Tęgoborzy — 
25 złr., Eugeniusz Zieliński z Klęczan 25 złr., razem 
245 złr. Do sumy tej dołożył pr ko: 
wie X. Franciszek Gabryelski, podkomorzy „rzy tz: 
tobliwości Leona XIII i honorowy kanonik: kapituły 
tarnowskiej, 100 złr. Gotówka ta 345 złr. już wgły- 
nęła do kasy komitetu, który się zajmuje restauracyg 
katedry, a podając ten fakt, bwiadezący wymownie — 
o dobrze zrozumianym patryotyzmie naszego obywa- 
telstwa, do publicznej wiadomości, komitet dodaje, 
że imiona wasze, przezacni panowie, zapisane są 
w księdze wszystkich dobrodziejów naszej katedry 
i że macie udział w owocach tych Mszy św., które 
codziennie w katedrze naszej odprawiają się i odpra- 
wiać będą, dopóki kapituła przy tej katedrze istnieć 
będzie, na intencyę dobrodziejów. Oby przykład wasz, 
przezacni panowie, pociągnął za sobą jak największą 
liczbę ofiarnych i dla sprawy Bożej hojnych! Restau- 
racya katedry naszej, dzięki dotychczasowej ofiarno - 
ści duchowieństwa i ludu wiejskiego, poczyniła olbrzye- 
mie i niespodziewane postępy — ale do końcą jeszcze 
daleko! Jeżeli ofiarność dotychczasowa ustanie, na- 
tenczas i komitet w połowie drogi swej będzie zmu- 
szonym stanąć, od czego uchowaj Boże. I dlatego 
komitet w nadziei, że usiłowania jego pomyślnym 
uwieńczone będą skutkiem, odzywa się do wszystkich, 
Boga i Jego świętą sprawę miłujących: Date, et da- 
bitur vobis. Za komitet: | 
X. Stanisław Walczyński, prepozyt kapituły kated. 

— W (ieszanowie kierownictwo tamecznego sta- | 
rostwa w zastępstwie chorego starosty objął sekre- 
tarz Namiestniętwa p. Antoni Hołodyński. Będzie on _ 
kierował przygotowaniami na przyjęcie Cesarza. F 

— Z Rabki piszą nam: Dnia 29 b. m. odbył się 
tutaj koncert p. Bronisławy Wolskiej, która w prze- 
jeździe do Szczawnicy zatrzymała się tutaj przez je- y 
den dzień. Koncert zapełnił salę licznymi słuchacza- 
mi, a program składał się z samych narodowych ulu- i 
bionych utworów. Za każdym występem przyjmowa- | 
no artystkę hucznemi oklaskami. Jutro odjeżdża ztąd 
p. Wolska do Szczawnicy. 

— Truskawiec 25 lipca. Należy przedewszystkiem 
wspomnieć o pięknej uroczystości, jaka się odbyła — 
tu wezoraj. Wśród licznie zgromadzonej publiczności — 
poświęcono nowy budynek inhalacyjno-solankowy dla. 
chorób nosa, gardła, kataru i płuc. Budynek ten przy- 
był zakładowi w tym sezonie, a urządzony jest we- 
dług najnowszego systemu Warsmutha, w całej Au- 
stryi jeszcze niezaprowadzonego ; rozpyla bowiem so- 
lankę na najdrobniejsze i najdokładniejsze stomy, pra- 
wie okiem niedostrzegalne. Myśl tę podał lekarz za- 
kładowy p. Dr Emil Wechsler, a za inicyatywą jego, 
w krótkim stosunkowo czasie, stanął piękny i ozdobny 
pawilon, mieszczący dwie ubikacye: I i II klasę. 
Jestto rzeczywiście myśl szczęśliwa i zakład ten mieć 
może ogromną przyszłość, dzięki energii Zarządu, bo 
gdzie chodzi o polepszenie zakładu, o jego rozwój, 
tam i hojna ręka właściciela zakładu ks. Adama Sa. 
piehy nie szczędzi wydatków, by tylko zakład zdro-. 
jowy w jak najkrótszym czasie podnieść na stanowi 
sko zdrojowiska europejskiego. — Z każdym niemal 
rokiem widzi się tu ulepszenia. Kuracyusze weśle się 
nie nudzą, nie mogą oni narzekać, aby życie tu było 
mdłem ; wieczorki i koncerta na porządka codzien- 
nym. Między innemi wyszczególnić należy wieczór 
znanej artystki panny Stanisławy Dałrytówny, która 
dała się poznać publiczności z estrady, jako wysoce. 
utalentowana artystka. Odniosła tu sukces zupełny.. 
Pobyt tu nie zrujnuje nawet i mniej zamożnego ; sto— 
sunkowo do innych miejse kąpielowych, aż nadto tw 
tanio. Restauracya p. Delebińskiego jest wyborną ; 
dokłada on wsżełzich starań, aby potrawy były zdro- 
we, smagzne i tanie, i tem publiczność zupełnie zav 
dowala. — Od dłuższego czasu bawi tu ks, Leow 
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Sapieha z rodziną, a temi dniami przyjeżdżają ks. 
Adam i Jan Sapiehowie. Pogoda prześliczna po dwu- 
dniowym deszczu. Do dziś bawi tu 415 osób. 

— Z armii. Pułkownik Ignacy Schindler z 58 
pułku piechoty przeniesiony w stan spoczynku, otrzy- 
mał przy tej sposobności order żelaznej korony III 
klasy, Major Alfred Hauptmann z 41 pułku piechoty, 
otrzymał urlop na jeden rok. 

— Znalezione skarby. Z Dorog na Węgrzech do- 
noszą, że pewien właściciel ziemski, zbieracz anty- 
ków, przedsięwziąwszy roboty odkopaliskowe na tak 
zwanej puszczy Kilinkuckiej, znalazł starą broń, 
trumny oraz inne przedmioty, a w końcu napotkał 
na dobrze zamurowaną, nienaruszoną piwnicę, w któ- 
rej znajdowała się skrzynia żelazna, wielkości kufra 
ręcznego. Gdy skrzynię tę otwarto, w obecności kil- 
ku przedstawicieli władzy, znaleziono w niej znaczną 
ilość monet złotych i srebrnych z czasów panowania 
królów dynastyi Anjou, nadto puhary i różne klej 
noty, istne arcydzieła sztuki jubilerskiej ubiegłych 
stuleci. Ogólna wartość tych skarbów oszacowana zo- 
stała w przybliżeniu na 40,000 złr. 

— Rudolf Ihering, wielki prawnik niemiecki, ob- 
chodzi w dniu 6 sierpnia b. r. pięćdziesięciolecie swej 
naukowej działalności. Wydział prawny uniwersytetu 
lwowskiego wysyła jubilatowi adres gratulacyjny. 

— Francuscy uczeni. Paryski Evénement z dnia 
20 b. m. pisze: „Krótka a pełna wytworności pole- 
mika zawiązała się temi dniami pomiędzy znanym 
krytykiem Juliuszem Lemaftrem a uczonym wpół- 
pracownikiem naszym, Anatolem Cerfeberrem. Przed- 
miotem sporu była „Narzeczona z Koryntu,* której 
autorstwo pierwszy z wymienionych pisarzy w jednym 
z feljetonów swoich przypisał Goethemu, gdy drugi 
dowodził, iż nietylko dziełem była Schillera, ale 
nadto tytuł sztuki brzmieć. winien: „Narzeczona 

: z Messyny,* Lemaître przyznał w końcu słuszność 
przeciwnikowi. * 

— Pułkownik Willette, adjntant marszałka Bazaine 
i najwierniejszy jego przyjaciel zmarł w tych dniach 
w podeszłym wieku u Inwalidów w Paryżu. Gdy 
proces w 1873 r. skończył się skazaniem Bazaine'a, 
pułkownik Willette chciał dzielić z nim więzienie. 
Następnego też roku został oskarżony o wspólnictwo 
w uciecze Bazaine'a i zaaresztowany w Marsylii, a 
następnie skazano go na 6 miesięcy więzienia. Po 
odsiedzeniu kary został zaliczony do rezerwy i wów- 
czas, nie mając z czego żyć, zabrał się do handlu 
winem, lecz nie miał powodzenia. Następnie Ville- 
mesant dał mu zajęcie w Figarze, gdzie pracował, 
dopóki nie doszedł do wieku, dającego mu prawo, 
aby go przyjęto do Inwalidów. Nieboszczyk był oj 
cem znanego rysownika paryskiego Adolffa Willette. 

— Cholera w Paryżu. Jak zapewnia Deutsche 
Mediz. Wochenschrift, w okolicach Paryża wystą- 
piła już w połowie kwietnia cholera azyatycka. Rząd 
przedstawiał ją jednak tendencyjnie jako cholera 
nostras. 

— Syn księcia Walii, książę Jerzy, przyszły an- 
gielski następca tronu, ma się wkrótce zaręczyć, jak 
donosi World, z kuzynką swoją, księżniczką Wikto 
ryą Szlezwicko-Holsztyńską, Księżniczka bawi obecnie 
w gościnie u królowej Wiktoryi w Osborne. 

— Sekta Nestoryanów przestała istnieć. Z Persyi 
mianowicie nadchodzi wiadomość, że w czerwcu b. r. 
patryarcha nestoryański Mar Chimou z całą sektą 
swoją przeszedł na łono Kościoła katolickiego. Arcy- 
biskup katolicki w Ourmiah msgr. Audou przyjął 
wyznanie wiary od Mar Chimou'a, a obecnie objeżdża 
wraz z mnichami św. Hormisdaga Kurdystan i doko- 
nywa przyjęcia Nestoryanów na łono Kościoła kato- 
lickiego. Tak skończyła się istniejąca blisko od 15 
wieków schyzma. 7 

— Nekrologia. Dnia 20 b. m. zmarł w dobrach 
swoich Wolicy, w gub. wołyńskiej, powiecie staro- 
konstantynowskim, śp. Antoni Narkiewicz-Jodko. 
Zmarły był miłośnikiem i znawcą sztuk pięknych, 
których dzieje opracował i wydał w trzech dużych 
tomach, ozdobionych licznemi rycinami. Š. p. Narkie- 
wicz-Jodko był także współpracownikiem Wielkiej 
encyklopedyt ilustrowanej, do której pisał o mala- 
rzach szkoły holenderskiej. 


Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie. 


W niedzielę 31 b. m. na ogólne żądanie: 
po raz piąty: Wiceadmirał, komiczna operetka w 3 
aktach Millóckera. 

W poniedziałek 1 sierpnia na dochód chóru i or- 
kiestry: Ptasznik z Tyrolu, opera komiczna w 3 
aktach Zellera. 

We wtorek 2 sierpnia po raz czwarty: Cavalleria 
rusticana, opera Mascagni ego. 

We środę: 3 sierpnia po raz pierwszy: Wielki 
Mogoł, opera komiczna w 3 aktach Audran'a, autora 
Pierścienia rodzinnego. 


— Dnia 29 lipca pogoda; termometr od +-10'4 
doszedł do +23:0 C. Barometr zwolna opada; o go- 
dzinie 7-mej rano dnia 30 lipca stan jego był 748:2 
mm., termometru --14'4 C. Wiatr wschodni. 

W niedzielę dnia 31 lipca: św. Kunegundy król.; 
w poniedziałek dnia 1 sierpnia: św. Piotra w oko- 
wach męcz. 
| 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


„Świat.* Nr 15 tego dwutygodnika z d. 1 sierpnia 
jest niezwykle ciekawy pod względem literackim i ar 


tystycznie bogaty. Już to redakcyi Świata przyznać 
trzeba, że nadzwyczaj szczęśliwie łączyć umie dwa 
warunki, omal że nie wykluczające się nawzajem pra- 
widłowo: artyzm z aktualnością. Że tak jest, widzi- 
my n. p. w przepysznej heliograwurze z obrazu Ma- 
tejki, przedstawiającego św. Kingę. Nawet bardzo 
udatna winieta tytułowa Stanisława Dębickiego za- 
stosowuje się do daty zeszytu. I jeszcze aktualność. 
wiat daje nam 'reprodukcyę trzech nagrodzonych 
projektów pomnika dla Aleksandra Fredry. Widzimy 
dalej bardzo ładne i interesujące reprodukcye nowej 
kaplicy błog. Jolenty w pofranciszkańskim kościele 
w Gnieznie, ołtarza kaplicznego, tudzież krzyża ołta- 
rzowego i relikwiarza ze szczątkami błog. Jolenty. — 
W dziale literacko-naukowym spotykemy, oprócz dal- 
szego ciągu powieści Jeża, znowu bardzo ciekawy 
ustęp „Pamiętnika literackiego z bruku warszawskie 
go“ Alkara, dalszy ciąg „Kraju“ Orszy, artykuł o Ja- 
kóbie Gordonie M. Latnickiego it. p. Należałoby za- 
kończyć pochwałą dla bogatej „Kroniki,* gdyby nie 
obawa, że te pochwały A force d’être répetées stają 
się banalnemi. A nic innego napisać niepodobna. 

Dr Józef Barzycki: O pielęgnowaniu zdrowia. 
Dla użytku ludu wiejskiego. Kraków 1892. Jest to 
już czwarta z pożytecznych książeczek, wydanych 
staraniem Towarzystwa opieki zdrowia w Krakowie. 
(Przypominamy tu tytuły poprzednich: O wpływie 
szkoły współczesnej na fizyczny rozwój młodzieży. — 
O zachowaniu się dyetetycznem w czasie leczenia 
zdrojowego. — O szkodliwości wilgotnych mieszkań). 
Przedmiotem dziełka niniejszego zbiór najważniejszych 
wiadomości o warunkach zachowania zdrowia i za- 
pobiegania grożącym mu w potocznem Życiu niebez- 
pieczeństwom. Więc mowa tam o powietrzu, o mie 
szkaniąch, o wodzie, o pokarmach, o odzieży, o ob- 
chodzeniu się z dziećmi, o szkole, o wypadkach, o 
truciznach i antidotach, o pożornej śmierci, o ratun 
ku w nagłych wypadkach i t. d. Słowem szereg to 
wiadomości najpotrzebniejszych każdemu, a zwłaszcza 
ludziom na wsi mieszkającym ; rzecz napisana wyczer- 
pująco, przystępnie, oparta na doświadczeniu lekarza, 
praktykującego na prowincyi. W dzisiejszym czasie 
zbliżającej się powoli do kraju naszego strasznej za- 
razy azyatyckiej zwłaszcza, nader przydatnem może 
się stać pouczenie o przestrzeganiu przepisów czy- 
stości, o desinfekcyi, naturze chorób zarażliwych, o 
sposobach zapobiegania im i zwalczania ich. W ogóle 
książeczka zasługuje na to, żeby znaleść jaknajszer- 
sze rozpowszechnienie, do czego ułatwieniem nader 
niska jej cena 25 ct., a przy większej ilości egzem- 
plarzy 20, a nawet 15 ct. 

Kazimierz Morawski: Jakób Górski, jego życie 
t dzieła. Kraków 1892. Brakowało dotychczas bliż- 
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hnmaniście polskim. W szeregu prac swoich nad hi- 
storyą nauk w Polsce w XVI wieku, prof. Morawski, 
po napisaniu ślicznej książki o Nideckim, zabrał się 
do Górskiego, zbierając w jedno wszystko, co w źró- 
dłach tak drukowanych, jak rękopiśmiennych znaleść 
się o nim dało. Wiadomości, i dziś jeszcze stosunko- 
wo szczupłe, złożyły się zaledwie na parę arkuszy 
druku. Poznajemy ż nich skreślony w głównych za- 
rysach żywot tego kapłaną gorliwego, biegłego gra- 
matyka, filologa i teologa, autora i wydawcy dzieł 
licznych, pełnego zapału profesora Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, przyjaciela Kochanowskiego i sekreta 
rza króla Stefana Batorego. Staje w pięknem świetle 
ten „nauczyciel doskonały,* „jedna z najszlachetniej- 
szych postaci, jakie społeczeństwo polskie wydało,“ 
a światło to pada także na literackie prace jego, 
z których jedna, spolszczenie książki hiszpańskiego 
humanisty Cerioli p. t. Rada pańska, jako cenny 
zabytek polszczyzny i przyczynek do dziejów naszej 
kultury, wydaną została niedawno przez Akademię 
Umiejętności w „Bibliotece pisarzów polskich.“ Roz- 
prawa p. Morawskiego ukazała się jako odbitka z nie- 
wydanego jeszcze tomu XVII „Rozpraw Wydziału filo- 
logicznego Akademii Umiejętności. * 

Tenże autor ogłosił świeżo w tomie XVI „Rozpraw 
Wydziału filologicznego* rzecz łacińską z zakresu filo- 
logii klasycznej: „De rhetoribus latinis observationes,“ 
która również ukazała się jako osobna odbitka. 


Z OOOO 
Dział ekonomiczny. 


O stanie zasiewów i zbiorów w krajach austrya- 
ckich, ogłasza ministerstwo rolnictwa obszerne 
sprawozdanie, a to wedle stana z dnia 20 b. m. 
Z tej relacyi podajemy ważniejsze szczegóły: 
Okres, do którego odnosi się sprawozdanie, był 
w ogóle, dzięki normalnym stosunkom tempera- 
tury, wyśmienity. Tylko Podole galicyjskie i gra- 
niczące z niem niziny Bukowiny, dalej Istrya i 
Dalmacya, ucierpiały mniej lub więcej skutkiem 
upornej posuchy; Styrya, Karyntya, część północ- 
nego Tyrolu i Szląsk, skutkiem nadmiaru de- 
8ZC7u. 

Żyto, którego sprzęt w przeważnej części już 
skończony, w części zaś w pełnym toku, wydaje 
przeważnie średnie, w części zaś tylko słabo 
mierne żniwo. Pod względem jakości ziarna, mo- 
żna wedle dotychczasowych doniesień, uważać 
żniwo jako „dobre.“ 

Zbiór pszenicy, który przeważnie jest w peł- 
nym toku, na Podolu zaś jaż ukończony, przed- 
stawia się lepiej, niż zbiór żyta, i może być uwa- 
żany w wielkiej przeciętnej jako dobry średnio. 
O bardzo dobrych żniwach donoszą przedewszyst- 
kiem z górnej Austryi i Salcburga; -o dobrych, 
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z przeważnej części krajów, zwłaszcza z dolnej 
Austryi, o słabo-średnich i całkowicie złych z Istryi 
i południowej Dalmacyi. 

Co się tyczy spodziewanej jakości ziarna, to 
nadeszły również dobre przeważnie wiadomości. 
Szkodnik chlorops taeniopus ukazał się w Cze 
chach (w okręgu budziejowskim), oraz we wscho- 
dniej Galicyi i wyrządził dotkliwe spustoszenia. 

Jęczmień, którego żniwo odpowiada mniej wię- 
cej żniwu pszenicy, daje w ogóle z temi samemi 
wyjątkami co przy pszenicy, Średnio-dobre zbiory. 
O bardzo dobrych żniwach donoszą z Czech, Mo- 
rawy, Bukowiny, dolnej i górnej Austryi. 

Owies, którego zbiór rozpoczyna się dopiero tu 
i ówdzie, nieco mniej w ogóle okazuje się po- 
myślnym, niż jęczmień. Należy wszakże spodzie- 
wać się żniwa lepszego niż średnie. 

Rzepak wydał w ogóle spodziewane dobre żni- 
wo. Tylko w Galicyi jest ono mniej zadawalnia- 
jące, albowiem rozwój ziarna nie odpowiedział 
żywionym oczekiwaniom. W niektórych okolicach 
powodem tego ujemnego objawu jest pleśń. 

Kukurudzą rozwinęła się wogóle silnie i upra- 
wnia do nadziei, że zbiór będzie wcale dobry. — 
Na Podolu wszakże i w Istryi skutkiem posuchy 
jest ona dość słaba i nie pozwala spodziewać się 
zbiorów ponad słabo średnie. 

O stanie owoców strączkowych nadeszły po wię- 
kszej części pomyślne relacye. Wyjątek stanowią 
tylko Bukowina, Istrya i Kraina. 

Stan kartofli jest dotychczas wogóle bardzo za- 
dawalający. Peronospora infestans okazała się do- 
tąd tylko przy „pośpiechach,* których zbiór już się 
rozpoczął, 

Nieco liczniejsze niż przy kartofiach są niepo- 
myślne wyjątki przy burakach, których stan o- 
gólny wszakże jest dobry. Da się to zaś w pier- 
wszym rzędzie powiedzieć o burakach cukrowych. 
Skargi na szkody, zrządzone przez owady i na 
gnicie korzenia, są stosunkowo rzadkie. 

Zbiorowi siana na polach koniczynowych i łą- 
kach przeszkadzały wprawdzie częste deszcze, po- 
mimo to jednak zdołano wogóle ukończyć szczęśli- 
wie kośbę. 

O stenie, względnie zbiorze lnu nadchodzą 
z małemi wyjątkami częścią pomyślne, częścią 
bardzo pomyślne wiadomości. 

Chmiel jest wogóle zdrowy, w niektórych wszak- 
że okolicach Galicyi i Czech nieco słabo rozwi- 
nięty. 

Co się tyczy owoców, to z wyjątkiem południo- 
wego Tyrolu, należy się przygotować na zły 
zbiór. Jedynie śliwki zrodziły i to nie wszędzie. 


— ] 


omości. 


Ostatnie wiad 

Z Warszawy donoszą: 

Deputacya akcyonaryuszów kolei warszawskiej 
była u ministra komunikacyj, który jej objaśnił 
znaczenie nowego rozporządzenia, iż dyrektorowie 
prywatnych kolei żelaznych podlegają zatwierdze- 
niu ministra komanikacyj. Według Warszawskiego 
Dniewnika główni przedstawiciele akcyonaryuszów 
zagranicznych przekonali się, że skutkiem stoso- 
wania tego postanowienia, wcale nie ucierpią pra- 
wa posiadaczów akcyi. 

Bardzo charakterystyczną wiadomość przynosi 
Russkaja Ziźn. Oto zarząd kolei warszawskich 
odniósł się do ministeryum komunikacyi z prośbą 
o wyznaczenie kandydatów na posady kolejowe, 
gdyż na miejscu w Warszawie nie można ich 
znaleść. Oprócz tego zamierzono powiększyć wy- 
nagrodzenie urzędników na kolejach żelaznych, 
zrównywając je z wynagrodzeniem urzędników 
na służbie w oddalonych guberniach. 

O zawieszeniu robót w niektórych kopalniach 
ogłasza Warsz. Dniewnik następujący komunikat: 
„Dnia 16 lipca w kopalni węgła kamiennego 
„Ludwik,“ należącej do Towarzystwa górniczo- 
przemysłowego „Hrabia Renard* i znajdującej się 
we wsi Sielce powiatu będzińskiego, 70 robotni- 
ków, zostających pod zarządem jednego ze szty- 
garów, nie przybyło na robotę, wyraziwszy nieza- 
dowolenie z tego sztygara za nierzetelne wypła- 
canie im pieniędzy zarobionych. Przy sprawdze- 
nia pretensyi robotników przekonano się, że robo- 
tnicy oczywiście nie otrzymali całkowitej, przyna- 
leżnej im zapłaty, że stało się to jednak z winy 
tychże samych robotników, gdyż nie przychodzili 
we właściwym czasie dla sprawdzania i zapisy- 
wania robót, przez wielu wykonywanych; preten- 
sye słuszne zostały zaspokojone. Przytem jednak- 
że zarząd kopalni oddalił 30 robotników, którzy 
żądali wogóle powiększenia płacy zarobkowej; 
reszta dnia 19 lipca powróciła do swoich zajęć. 

Tego dnia w kopalni „Andrzej,* należącej do 
tegoż Towarzystwa górniczo-przemysłowego i znaj- 
dującej się w Strzeżenicach, gminy Bobrownickiej, 
około 50 robotników, niezadowolonych z tegoż 
sztygara, nie przyszło na roboty nocne, lecz dnia 
i. b. m. robotnicy ci namyślili się i wzięli do ro- 
oty. 

Dnia 20 lipca w kopalni „Flora,“ znajdującej 
się we wsi Gołonogi powiatu będzińskiego, nale- 
żącej do austryackiego „Liinderbanku* i mającej 
około 500 robotników, połowa ich, niezadowolona 
ze swej płacy zarobkowej, nie stawiła się do ro- 
boty. Dnia 22 b. m. dwudziestu pięciu robotników 
powróciło do zajęć, reszta obiecała zaprzestać ro- 
boty dnia 25 lipca. 


mania porządku. Co do przyczyn bezrobocia pro- 
wadzone jest śledztwo.* 


Telegramy własne „Czasu“. 


Zabierzów 30 lipca. Większa połowa wsi 
spaliła się. Pożar jeszcze niengaszony. Zajęły się 
zabudowania dworskie. 

Wiedeń 30 lipca. W poniedziałek odbędzie 
się posiedzenie rady ministrów, poczem br. Taaffe 
uda s'ę do Ellischau. 

Wiedeń 30 lipca. Do Polit. Corresp. donoszą 
z Madrytu, iż nieprawdą jest, jakoby rząd hiszpań- 
ski zaproponował mocarstwom odbycie międzyna- 
rodowej konferencyi w sprawie marokańskiej. Po- 
dobny projekt nie był wogóle wzięty pod uwagę 
przez żaden z interesowanych rządów. 

Buda-Peszt 30 lipca. Rząd zgodził się na 
odbycie serbskiego kongresu kościelnego pod prze- 
wodnietwem serbskiego patryarchy w Karłowicach. 
Kongres odbędzie się w drugiej połowie paździer- 
nika, a w charakterze komisarza będzie na nim 
obecny baron F. Nikolics. 

Buda-Peszt 30 lipca. Około Preszburga 
skonstatowano 9 wypadków cholera nostras. Z cho- 
rych umarło 4. 

Berlin 30 lipca. Zwraca tu uwagę artykuł 
polemiczny Nordd. Allg. Ztg, zwrócony przeciw 
narodowo-liberalnym dziennikom i wydrwiwający 
ich usiłowania, aby centrum przedstawić, jako 
„czarny charakter parlamentarny“. 

Berlin 30 lipca. Do Kóln. Ztg donoszą, że 
i w Petersburgu miały miejsce próby rozruchow. 
Agitatorowie wmawiali w ludność, że mięso i kieł 
basy, sprzedawane w mieście, są zatrute. Wsku- 
tek tego obostrzono nadzór policyjny, a policya 
otrzymała polecenie, aby w razie niepokojów po- 
stępowała z bezwzględną surowością. Obwieszcze- 
nie gradonaczalnika, zapowiadające surowe karce 
nie niepokojów, rozlepiono na ulicach miasta. 

Paryż 30 lipca. Zaraz po nadejściu urzędo- 
wego zawiadomienia o odwiedzinach króla Hum- 
berta w Genui, wyznaczy minister marynarki o0- 
kręty,które się udadzą do włoskiego portu celem 
powitania monarchy. Na czele tej eskadry stanie 
prawdopodobnie wiceadmirał Rieunier. 

W tutejszych kołach politycznych nie' sądzą 
wprawdzie, aby Angla na seryo nosiła się z pla- 
nami okupacyjnemi, ale mimo to tak Francya jak 
i Hiszpania poczyniły ze swej strony na wszel- 
ki wypadek środki ostrożności. Francuski amba- 
sador w Londynie Waddington konferował w osta- 
tnich dniach z Salisburym w sprawie marokań- 
skiej i dał mu do zrozumienia, iż na wypadek 
wylądowania wojsk angielskich w Tangerze, bez- 
zwłocznie stanie tam także oddział wojsk francu- 
skich. Nadto władze wojskowe w Algierze zawia- 
domiono, iż może się stać potrzebnem ściągnięcie 
znacznych sił wojskowych na granicy marokań: 
skiej. Spodziewają się zresztą, iż z objęciem rzą- 
dów przez Gladstona, przybiorą rokowania z Ma- 
rokiem inny obrót. 

Paryż 30 lipca. Tegoroczne wielkie manewry 
odbędą się w Poitou. Nie będą one tak znaczne, 
jak zeszłoroczne w Szampanii, w których brało 
udział 120,000 osób. Natomiast w Poitou wystą 
pią po raz pierwszy mięszane formacye na stopie 
wojennej zarówno przy piechocie, jak przy kawa- 
leryi, tj. iż wojska terytoryalne będą pomięszane 
z armią stojącą. Prezydent Carnot będzie obecny na 
końcowych manewrach w towarzystwie ministra 
wojny i zagranicznych attachés wojskowych. 

W najbliższym czasie nastąpi ratyfikacya za- 
wartego świeżo czarnogórsko-francuskiego traktatu 
handlowego. Traktat przyznaje Czarnogórze tylko 
bardzo małe korzyści. 

Londyn 30 lipca. Na czwartkowej radzie 
ministrów postanowiono, aby rząd pozostał u steru 
aż do chwili uchwalenia wotum nieufności przez 
Izbę. Królowa zawiadomiła o tem Gladstona. Glad 
stone odbywa codziennie długie narady z przy- 
wódzcami swego stronnictwa. 

Minister handlu Hicks-Beach oświadczył one- 
gdaj w Bristolu, że partya torysów nie będzie 
walczyła przeciwko rządowi Gladstona dopóty, 
dopóki będzie prowadził patryotyczną politykę za- 
graniczną i dbał o utrzymanie wewnątrz kraju 
prawa i porządku. Unioniści postarają się o to, 
aby kome-rule dla Irlandyi nie zostało uchwalone 
na tej Besyi. 

Londyn 30 lipca. Ks. Devonshire (markiz 
Hartington) mianowavy został kawalerem orderu 
Podwiązki. Członkowie obecnego gabinetu otrzy- 
mają ordery: łaziebny i indyjskiego krzyża. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 30 lipca. Hrabia Taaffe powrócił tu 


z Ischl. 


Wiedeń 30 lipca. Były ambasador hr. Hübner ym 


umarł dzisiaj. 


Wiedeń 30 lipca. Aresztowany w Igławie 
hr. Gersdorff, oddany został wczoraj wieczorem 


sądowi krajowemu w Wiedniu. 
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Wogóle zaś, podczas zawieszenia robót, robotni- 
cy zachowywali się spokojnie, nie dopaszezali się 
żadnych zawichrzeń i czynili zadość wszelkim żą- 
daniom miejscowej policyi, skierowanym do utrzy- 


Wrocław 30 lipca. Według obwieszczenia 
dyrekcyi kolei, ruch wagonów, idących bezpośre- 
dnio z Warszawy, został wstrzymany z powodu 
możliwości dalszego zawleczenia cholery. Podróżni 
muszą przesiadać się. 

Poczdam 30 lipca. Cesarz wyjechał wczoraj 
rano do Wilhelmshaven. 

Kolonia 30 lipca. Köln. Ztg sądzi, że decy- 
dujące koła oświadczą się prawdopodobnie prze- 
ciwko wystawie powszechnej w Berlinie, wycho- 
dząc z tego stanowiska, że świat uznaje energię 
i pracę niemiecką, a znaczne koszta wystawy nie 
stoją w żadnym stosunku do ewentualnych z niej 
korzyści. 

Paryż 30 lipca. Ajencya Havasa oświadcza, 
że doniesienia dzienników o rozszerzeniu się cho- 
lery w Paryżu są fałszywe. Łagodnie występują- 
ca w kilku miejscowościach epidemia już gaśnie. 
Ludność jest spokojna. W Paryżu samym nie było 
żadnego wypadku cholery. 

Cherbourg 30 lipca. Oczekiwane tu jest 
w ciągu przyszłego tygodnia przybycie flotylli 
rosyjskich krzyżowców. 

Genua 30 lipca. Wczoraj w pcładnie nadcho- 
dzący z Pizy pociąg osobowy pomiędzy dworcami 
w Beignole a Principe zetknął się z pociągiem 
towarowym. Z personalu służbowego 7 osób ran- 
nych, z tych 2 ciężko. Z podróżnych nikt nie 
poniósł uszkodzenia. 

Petersburg 30 lipca. Profesor Amrep wy- 
słany do Niżnego Nowgorodu dla sanitarnego czu- 
wania nad tamtejszym jarmarkiem, donosi telegra- 
ficznie: Ogólne usposobienie spokojne. Wszystkie 
możliwe środki zarządzono. Ludność spokojnie 
dozwala na transport chorych do lazaretów chole- 
rycznych. 

Petersburg 30 lipca. Wybuchłe w Taszken- 
cie z powodu paniki przed cholerą rozruchy mu- 
siano przytłamić użyciem broni. Kilka osób zabito, 
wiele jest rannych. Wojsko broniło statku obser- 
wacyjnego na Wołdze przed rozdrażnionym tłu- 
mem ludu. Służba na statkach wołżańskich odma- 
wia pracy. Robotnicy zbiegają setkami. 

Petersburg 30 lipca. W d. 27 b. m. w Astra- 
chanie zachorowało 39 osób, umarło 26; w Woro- 
neżu zachorowało 13, umarło 3; na stacyąch kolei 
rostowsko-woroneskiej zachorowało 20, nmarło 11 ; 
w Kazaniu, w mieście i w gubernii, zachorowało 
43, umarło 20 osób. Do dnia 27 b. m. ze 130 
chorych umarło w Samarze 64, w Baku ze 190 
chorych umarło 141. l 

Zofia 30 lipca. Rząd postanowił znieść cen- 
zurę prasową od dnia 1 sierpnia (st. st.). 

Zofia 30 lipca. Komunikat ajencyi bałkańskiej 
wyjaśnia, że pogłoski o wystąpieniu cholery 
w Bułgaryi pochodzą z serbskich źródeł i ubole- 
wa, że rząd serbski nie występuje przeciwko po- 
głoskom, pozbawionym wszelkiego uzasadnienia. 
Serbski reprezentant w Zofii może potwierdzić, że 
stan zdrowotny w całej Bułgaryi jest wyborny. 

Konstantynopol 30 lipca. Wskutek wy- 
stąpienia cholery w Platana w pobliżu Trebizon- 
dy, zarządzono dziesięciodniową kwarantannę na 
proweniencye z morza Czarnego od granicy rosyj- 
skiej aż do Ordu. 

Nowy Jork 30 lipca. W Nowym Jorku i 
w innych miastach zaszły liczne przypadki pora- 
żenia słonecznego. Śmiertelność w szpitalach jest 
znaczna. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie: Ważne 
dla rodziców, zamieszczone w dzisięjszym 
Nrze dziennika. (1641) 


D» 


W chorobach nerek i pęcherza, piasku moczowego 

i w gośćcu, nieżytach przyrządów oddechowych 

i trawienia polecają lekarskie powagi z najlepszym 
skutkiem zdrój lithionowy 


Salwator 


Skutek moczopędny! : 
Przyjemny smak! Lekka strawność! 
Do nabycia w bandlach wód mineralnych lub 


w Dyrekcyi zdrojów Salvator w Preszowie. 
(1146 12-) 
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wszelkie apiery wartościowe, 
iknoty zagraniczne i monety kupuje i sprze” 
P pod najkorzystniejszemi warunkami 


w" Pag AWYYZYI "M TIG PRTIWĘ 


w Krakowie, Rynek 1. 30. 
BS" Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi, 


Kantor wymiany filii e k. uprz. gal. banku Hipotecznego 


R « ba T da wa ASB 1. Alki dat dk 2. 


= 


CZAS z Niedzieli 31 Lipca 1892. 


Pierwsze polskie przesiębiorstwo wysyłkowe 


p. f. Albin Krajewski w Wiedniu, 
L., Giselastrasse Nr. 1, 


poleca i dostarcza wszelkie artykuły w dział prze- 
mysłu i handlu wchodzące: domowe. gospodar- 
skie, rolnicze, browarniane, gorzelniane i prze- 
mysłowe — słowem wszystko, co kto zażąda, 
wysyła odwrotnie p eztą lub koleją za zaliczką 
i liczy ceny fabryczne. Informacyj na zapytania 
(marka 5 et.) udziela chętnie i odwrotnie. Proszę 
zażądać cennika illustrowanego, który wysyłam 
darmo i opłatnie. (1655-6-) 


Przybory do podróży: 


MG" kuferki, torby, necessery, płótna 

z paskami, etui na laski i parasole, 

prześcieradła jelonkowe , poduszki 
kieszonkowe itp. 


Kapelusze 


filcowe męskie i dziecinne 
w wielkim wyborze — poleca po ni- 
skich cenach Magazyn (1386 9-10) 


Br. Bilewskich w Krakowie, 
obok kościoła N. P. M. 


Alfred Bassi v Opawie 


w Szlązku austryackim, 
poleca na uprawę jesienną w wyborowych gatunkach: 


== Maki kościane, nadfosforany, żużie Thomasa, 


z najzupełniejsza poręka podanych procentów 
zawartości. 
Dostawa w ładunkach wagonowych opłatnie do każdej stacyi kolejowej. 


Oferty, próbki i opisy uprawy na żądanie darmo i opłatnie. 


FABRYKA MACHIN 


MAX KO RW, 


Wien-Hernals, Hauptstrasse Nr. 160. 


| Specyalny wyrób machin do obrabiania drzewa i machin 
do narzędzi, tudzież urządzeń transmisyj. 


Nowenna solenna 


z modlitwami według potrzeb bieżących 
czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
Panny, wspomożycielki chrześcian. 


Dochód ze sprzedaży na zakłady nau 
kowo-wychowawcze i dobroczynne X. Ja 
na Bosco. 

Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 et. 


Do nabycia w Administracyi „Cza- 
su“ w Krakowie. 


(1257-19-27) 


NOWY 


rewiarzyk Tercyarski 


ułożony przez 


wO DEK. 
(Ojca Leona Kapucyna) 


powiększony, ulepszony i licznemi 
obrazkami upiększony 


Cenniki darmo i opłatnie. (1292-11-65) || , (wydanie czwarte) 
swieżo wyszedł z druku 
i jest do nabycia w Krakowie w klasztorze 

00. Kapucynów. 


|Na wszystkich dotychczas obesłanych wystawach powszechnych odznaczeni 
pierwszemi nagrodami. 


Ceny tego Brewiarzyka: 


1) Broszurowany pojedynczo brany 1 złr. 
50 ct., biorącym naraz 50—100 egzem- 


rzy uzdolnieniu także stałą pensyę płaci- © >1 
wice za sprzedaż na spłaty jA ac > > R F- plarzy po 1 złr. 5 et. 
dozwolonych losów. Oferty przyjmuje Haupt- REE pre „||2) Oprawny w półskórek 1 złr. 90 ct., bio- 
städtische Wechselstuben - Gesell- | 19 E > > rącym naraz 100 egz. po 1 złr. 50 ct 
schaft Adler & Comp., Budapest. IB 8 | SEE 2 e s j 
(1662 5 6) j SRS lat. 3) Oprawny w szagryn, brzegi czerwone, 
SERIER EBTI PE = sng 2 złr. 50 et., biorącym naraz 50—100 
S FERIE : KO egzempl. po 2 złr. 
= RK : z” 4) Oprawny w szagryn, brzegi złocone. 
, , 


Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die 
preisgekrönte in 27 Auflage erschienene Schrift 
des Med-Rath Dr. Müller über das 


PRATA cHanen- Z 
Senat. Sjyotam. 


Freie Zusendung unter Couvert fiir 60 Kr. in 
Briefmarken. (851-18-) 


Eduard Bendt, Braunschweig. 


|na wielkie rozmiary. 


Konstrukcye z żelaza 


ALBERT MILDE & Co., 


c. ik. nadworny warsztat artyst, i budowlano-ślusarski i konstrukcyj z żelaza 
w Wiedniu, III/2, Untere Viaductgasse 35/37, 

Roboty artystyczno-ślusarskie wszelkiego rodzaju, ślusarnia budowlana 

Wszelkie rodzaje okien, krat do okien i drzwi, 

poręczy do schodów, balkonów, werand, krat ogrodowych, krat do bram, 

i t. p. Cieplarnie, konstrukcye dachów i sufitów, mosty. 


3 złr., biorącym naraz 50 egzempl. 
po 2 złr. 50 et. 


zę IK ASY Și 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (1601 237-) 


(1469 29-40) 


we wszelkim rodzaju. 


EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasze 4, 


FIRMA BANKOWA 


Herm. KNOPFLMACHER 


w Wiedniu. I.. Graben 


Dotychczasowe biura podpisanej firmy bankowej okazały się niedostatecznemi i dlatego przeniesione zostały na 


HG” I.. Graben 10 (wejście Dorotheergasse 1). "ZBĘ 


Przy tej sposobności przypomina podpisana firma bankowa Szan. Publiczności, zostającej w styczności z giełdą, swoje usługi i może, powołując się na długo- 
iż zyskała zaufanie swych klientów. Firma trudni się operacyami na targu efektów w najrozmaitszych formach, trans- 


letnią czynność bankową, liczyć na to, 


akcyami tak na wiedeńskiej giełdzie, jak na obcych targach, interesami premiowemi i zakapaem papierów wartościowych na cele lokacyjne. W swem biurze 
informacyjnem udziela bezpłatnie wyjaśnień o sytuacyi targów i 0 pojedynczych walorach wszystkim tem się interesującym i stara się zawsze o zwrócenie 
uwagi na ińteresa klientów w każdym kierunku. 
pne warunki. 


Firma bankowa Herm. iśnópfimacher 


w Wiedniu, l., Graben I0 (wejście Dorotheergasse 1). 


Firma uprasza o żądanie jej usług w przeprowadzeniu bankowych traksakcyj, zwracając uwagę na przystę- 


1O (wejście Dorotheergasse 1). 


(1446-5-) 


C. k. austryackie 


YCŁĄG Z RO 
wiać p i maja 1892 


Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): 

do Podwołoczysk, ma połączenie w Rze- 
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, a w Prze- 
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. 


7:08 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
TEL- 3 » n n Z Podgórza PŁ. 


do Lwowa, ma połączenia w Tarnowie do 
Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września 
ma także połączenie do Orłowa przez Tarnów 
i bez zmiany wagonów do Mszany dolnej (Rab- 
ki, Zakopanego) przez Podgórze-Płaszów. 


z Krakowa 


8'00 rano pociąg osob. Nr. 15 
8:10 „ Podgórza PŁ. 


n n n N, 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, 


ze przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
Stryja i Stanisławowa. 


„ Z Podgórza PŁ 


n n n n n 


do Suczawy przez Lwów, ma połączenie 
w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 


do Podwełoczysk , ma połączenia w Dę- 
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła- 
wiu do Rawy ruskiej, Sokalą i Bełzca, w Prze- 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 
Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po- 


łączenie do Orłowa. 


z Krakowa 


9'20 wieczór poc. posp. Nr. 1 
9-28 si z Podgórza PŁ. 


» n n n n 


1055 w nocy poe. osob. Nr. 11 z Krakowa | 
1105 z Podgórza Pł. | 


n n n n nn 


550 po poł. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa do Tarnowa, ma połączenie w Podgórzu- 
6:00 à 5 » » » £ Podgórza PŁ Płaszowie do Żywca. 
1-00 po połud. poc. mięszany z Krakowa b 
że À r y a Podgórza Pi | do Wieliczki 

i i do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
ze ma tey e ze adr m górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
9 09 osob. z Podgórza PŁ i Bielska, w Buchy do Żywca i Zwardonia, 
dd = — <a ` pewno w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó- 

y E An a RO, rzanach do Gorlic. 

7:05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 
020 15 „  % Zwierzyńca | górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wado- 
1:25 a A osob. z Podgórza PŁ. wie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do 
7:31 s i > » a przystanku | Rzeszowa. 
r rano pociąg mięszany Z z 
"55 p z Zwierzyńca 
500 > Z z z Podgórza PŁ. de Qświęcima. 
506 , 3 z » n Przystanku 
215 po poł. poc. mięszany z aw 
2:30 z Zwierzyńca 
234 s 3 Š » z Podgórza PŁ. do Qświęcima. 
240 „ > > % » n» przystanku 
5:50 . poc. osobowy z Krakowa 3 
6:05 po pot. F > 5 z Podgórza PŁ. do Zywca. 
6:11 s = s n n» Przystanku 
8:00 rano pociąg osobowy z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Msza- 
818 , s A z Podgórza PŁ. | ny dolnej. Kursuje tylko od 25 czerwca do 
819 ,» z n n przystanku 15 września. 


r. (według czasu środkowo-europejskiego). 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 10 ct. we wszystkich stacyach e. k. kolei państwowych lub u kondaktorów. 


koleje państwowe. 


by JAZDY 


Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 


z Podwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 


4:50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ |  śla od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
500 , 5 AARSE E | w Tarnowie od 1go lipca do 31go sierpnia 
z Koszyc i Orłowa. 
612 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza PŁ. 
6% , ż A | S R AROW | z Suczawy przez Lwów. 
ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
2:15 pọ poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ. N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
20573 3 r n n n Krakowa od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Orłowa i Mszany dolnej. 


z Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze- 
myślu od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza, 
w Podgórzu Pł. od 25 czerwca do 15 wrze- 
śnią z Mszany dolnej, Rabki, Chabówki, Za- 
kopanego) bez zmiany wagonów. 

z Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
myślu od Husiatyna, Stanisławowa, Stryja 
p Chyrów w Jarosławiu od Bełzca, Xo- 

ala i Rawy ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, 


e wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ. 


» A A n: n n Krakowa 


2 w nocy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
n 


P P n » » Krakowa 


w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tar- 
nówie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 

z Tarnowa, ma w Podgórzu Pł. połączenie 
od Żywca 

z Wieliczki. Pociąg Nr. 462 ma połączenie 
w Bierzanowie do poc. Nr. 15 w kierunku do 
Lwowa, a w Podg. PŁ. do poc. Nr. 1014 do 
Mszany dolnej od 25 czerwca do 15 września. 
Poc. Nr. 452 ma ena w Podgórzu PŁ. 
do pociągu Nr. 1016 w kierunku do Suchy, 
N. Sącza i N. Zagórza. 


| z Husiatyna przez Chyrów, N. órz, N. 


sat rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. 


n n n n Rz W owa 


go rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ. 


s owa 
7:00 wiecz. p 5 3 452 k Podgórza PŁ. 
owa 


T15 , n n n n n Krak 


n 


| 74 ranoj poc. osobowy do Podgórza przyst. Sącz, Suchą — ma połączenia: w Jaśle od 

850: 2: 7 mięszany w Zwierzyńca Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Są- 

605 ” s * Krakowa czu z Orłowa i Koszyc, w czasie od 1 lipca 
P » » p do 31 sierpnia. 

z Husiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Su po poł, poc. osobowy do Podgórza payat Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
400 >? mięszany z Zwierzyńca A w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orło- 
415 z = >: Krakowa wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal- 

a n » 2 waryi od Bielska i Wadowic. 
10:12 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza ps, 
1016 z łasz. 


n n n n n 4 

1022 , 5 A „ Zwierzyńca 

1037 S A 7 5 „ Krakowa 
8:53 wieczór poc. mięsz. do Podgórza poy 
509 ia » s A P łasz. 
9-07 X a > n Zwierzyńca 
9-22 A 5 3 „ Krakowa 
8:24 rano pociąg osobowy do Podgórza po 
830 » » a 3 è łasz. 
855 , s A Krakowa 
7:58 wieczór pociąg osob. do Podgórza przyst. ) z 

` asz 


z Oiwięcima, 


z Q©ówięcima. 


| z Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
ją 18 Wadowic. (2511-31-) 


Mszany dolnej, Chabówki (Zakopanego) 
i Rabki; kursuje tylko od 25 czerwca do 15 


n n n n n p e 
| września. 


3-04 
8:20 s E » n Krakowa 


M. Beyer 1 Spólka 


w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 12, 13, 14, 


naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi. 


Fabryczny skład płócien i bielizny gotowej, 
męskiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny 
stołowej białej i kolorowej, chustek białych 
i kolor., z fabryk krajowych i zagranicznych. 


GŁÓWNY SKŁAD 
normalnej bielizny trykotowej Prof. Dra 
Gustawa Jaegera i wszelkich wyrobów try- 
kotowych w jedwabiu, wełnie i bawełnie; 
ponczoch damskich i dziecinnych i męskich 
skarpetek. 
Na sezon letni otrzymali wielki wybór bluzek satynowych, 
wełnianych i jedwabnych. 
Parasolki damskie od słońca, oraz parasole od deszczu, 
od najtańszych do najgustowniejszych. 


Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. (1298-18-) 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 


Ą bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 


EY > OTTO NOWY MOTOR GAZOWY 


e ś leżący, dla elektrycznych lamp 
stojący żarzących, takie dwucylindrowy 


o sile *a do 100 koni. 
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 
LANGEN £ WOLE w Wiedniu, X., Laxenburgersórasse 53. 4 


(97-493 ) 


Do nabycia we wszystkich handlach wód minerał. i aptekach. 


SAXLEHNERA 
WODA GORZKA. 


Zalety zdroju Hunyadi János Saxlehnera 
według orzeczenia słynnych lekarzy : 
= punktualny, pewny, łagodny skutek. Z 


Także przy dłuższem używaniu może być przez prz trawienia znakomicie zniesio- 
ną. — Łagodny, dosyć przyjemny smak. — Stale kła 7 trwały skutek. — Mała dawka. 


Dla ochronienia się od mamiącego naśladowania należy żądać 
zawsze (712 13-25) 


„„Baxiehnera wody gorzkiej. 
BAGRRD WBK RREA GK GÓRNO E A A Ao 


Wiedeń — „Hôtel Metropolee<. 
RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS QUAI. 
B$” Wielki plerwszorzeędny hotel. E 


800 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
zniżone ceny. (1463 55 104) L. Speiser. 


=== PRAWDZIWE === 


icze wino Malaga 


według rozbioru ©. k. stacyi doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu 


bardzo dobre, prawdziwe wino Malaga, 


jako znakomity środek wzmacniający dla stłabowitych, chorych, przychodzących do 
zdrowia, dzieci itd., w niedokrewności i osłabieniu żołądka bar. dobrego skutku, 
w %, i ', oryginalnych butelkach i zaopatrzone w urzędownie złożony znak 
ochronny 


HISZPANSKIEGO HURTOWNEGO HANDLU WIN 
p 
w WIEDNIU w HAMBURGU 
oprócz tego różne bardzo dobre wina zagraniczne w oryginalnych butelkach 
i po oryginalnych cenach. 

Mają na składzie: ` 
pp Antoni Schulz, handel win, |w KROŚNIE: 
» J. Barberowski, handel korzen , | w ŁAŃCUCIE: 
„ M. Brzostowski, central. kraj. 
piwnica win, „ Ant. Peszko, kupiec; 

A. Ciechanowski, handel win, | w MILÓWCE: „J. Reisner, aptekarz; 
Aug. Czermak, restauracya, | w NOWYM SĄCZU: J. Dzięciołowski, cukiernik, 
Józef Kijak, kawiarnia, n J. Kosterkiewicz, handel win, 
K. Knoreck, handel łakoci, „ J}. M. Landau, handel win, 
J; Kosz, kupiec, „ S. Majewski, cukiernia, 
M. Kowarzyk, kawiarnia, „ Wiktor Oleksy, handel win; 
St. Majewski, hotel Drezdeń- „ M. Krug, kupiec, 
ski i hotel pod Różą, „ E. Krug, kupiec, 
„ L. Malik, cukiernia, n M. Kondziołka, kantyna, 
„ Al. Merc, handel łakoci, „ F. Kwaśniewski, hotel „Vieto- 
Mikuszewski & Zegadłowicz, ria,“ 
handel korzenny i łakoci, n D. Ludkiewicz, droguista, 


w KRAKOWIE: pp. Ch. Dym i Sp., handel mięsz.; 
„ M. Szulc, aptekarz, 


„ G. Bałuczyński, kupiec, 


w PRZEMYŚLU: 


wr. BU Z 


„ G. Otowski i Sp., droguerya, n S. Landau, handel win, 

„ Piotr Purzycki, kawiarnia, w kawiarni Corso, 

„ Reman i Hendrich, cukiernia; w Narodowej Torhowli ; 
w BOCHNI: „ M. Gatty, aptekarz, w TARNOWIE: „M. Adler, aptekarz, 

» J. Michnik, kupiec, „ J. Skakalski, aptekarz, 

„ Jan Baumann, cukiernia ; „ Tad. Scharff, kupiec, 
w GORLICACH: „ J. Engel, kupiec, „ Szymon Szajna, kupiec, 

„ Jan Rudzki, kupiec; n J}. Szermentowski, cukiernia, 
w GRYBOWIE: „ A. Muszyński, kupiec; „ P. Funkelstern, kawiarnia, 
w JAROSŁAWIU: „ Ant. Zabłotny, kupiec, „ Dawid Rausch, kawiarnia ; 

„ L A. Krzeczowski, cukiernia, | w WADOWICACH: „ Jan Pohl, kupiec, 

„ A. Lindenberger, restaurator, n J. Kowalczewski, hotel, 


F. Gregor, hotel i restauracya; „ A. Hernich, cukiernia. 
Proszę dokładnie uważać na znak „VINADOR** tudzież urzędo- 
wnie złożony znak ochronny, gdyż tylko wtedy można zupełnie ręczyć za 


bezwzględną prawdziwość i dobroć. "FR (916-5-5) i 


CZAS z Niedzieli 31 Lipca 1892. 5 


E dla tury- ; 
ornis r stów, u- A a) Z dniem 
rządzane w rozmaity sposób — również pierwszego Sierpnia roku I89I-szego 


sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścia reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego od fabry- ki aż do miejsca przezna- 
czenia. c) Na żądanie wy- syłam fortepiany i pia- 
nina ze wskazanej mi fa- bryki wprost pod wska- 
zanym miadresem i sprze- daję je na tych samych 
warunkach, na których jj sprzedaję narzędzia mu- 
zyczne znajdujące się na moim składzie; ka- 
żdy więc taki fortepian, który (n.p. w Wiedniu) 
kosztuje na miejscu we fabryce 400 złr., a z 
opakowaniem i dostawa (n. p. do Tarnowa) ko- 
sztowałby 430 złr. — sprzedaję za złr. 380 
i odstawiam aż do Tar- nowa bezpłatnie. d) Za 
wszystkie nowe, nawet najtańsze narzędzia 
muzyczne mojego skła- du (a więc za fortepiany 
od złr. 300 i pianina od złr. 200) daję porękę 
20-letnia. e) Każde na- rzędzie muzyczne kupione 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- O AGNESS ctwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 


do konnej jazdy, polowania 


sztylpy it. d. w wielkim wyborze, po 

niskich cenach — poleca (1699-3-6) 
|. MAGAZYN , 

WYROBÓW GALANTERYJNO - SKÓRZANYCH 


Jana Kleczeńskiego w Krakowie, 


ul. Szpitalna 32 (naprzeciw nowego teatru). 


Jeden lub dwóch uczniów 


szkół średnich krakowskich, z dobrej ro- 
dziny, znajdzie pomieszczenie i troskliwą 
opiekę. Konwersacya w domu francuska 
i niemiecka. Oferty pod L. M. 3 przyj- 
muje Administracya „Czasu.“ (1703-2-3) 


Pierwszorzędne handle 


w Tarnowie: 
1) Kamil Baum, centralny skład 
papieru. 


2) Otto Foerster, skład płócien, 
bielizny i towarów bławatnych. żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedająe fortepiany i planina 
3) 8. Jakubowski, handel korzen- na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
ny, win i skład cementu. i więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia mużyczne uży- 
4) F. Leszczyński, handel korzeni, wane wymieniam za dopłatą na nowe. Å) W sprzedaży 
win i delikatesów. fortepianów 'i pianin wstawionych u mnie w komis 
5) F. T. Pawłowski, handel towa- pośredniczę zupełnie bezintere- 


rów żelaznych, norymber. i herbaty. żonie o 
6) Karol Raschka, księgarnia 
i skłąd nut. Br 
7) U. Spargnapani, cukiernia, za- 
mówienia wszelkie wysyła odwrotnie. 
8) August Starzewski, wyroby 
z nowego srebra i towary galanter. 
H. Wierzycki, handel galante- 
ryjny i drobiazgowy. (1422-7-13) 
W. Zuławski, zakład optyczny. 


(2764 33-) 


99999999909+9999-999999999999999 
Płaszcze gumowe. 


oryginalne angielskie, z fabryki Ridley, Whitley « Cie, 
w wielkim wyborze, po umiarkowanych cenach, poleca (1659 5-5) 


J. Zaplatalski 


w Krakowie, Rynek główny, linia A—B. $ 
09009000900900000-09909990999909999 


i WAZNE DLA ROLNIKÓW !! ü 


Najlańszę Í najlepsze nawozy SZKICZNE 


pod gwarancyą zawartości składników 


Hermina Rudolf 


w Krakowie, ul. Grodzka I. 9, 


oleca w nowo otwartym magazynie: 


SKŁAD PŁÓTNA 


tak surowego jakoteż web, płótna na prze- 

ście radła bez szwu, kolorowe weby na wsy- 

py» niciane DRELECHY na materace i story, 
dymki, szyrtyngi itd. 

Wielki skład kolorowych i białych chustek 
do nosa przeważnie czysto lnianych pierwszej ja- 
kości, ręczniki, ściereczki. 

Bielizna stołowa na 6, 12, 18 i 24 nakryć. 

Materace, kołdry, kapy. 

Własna szwalnia bielizny gotowej mę- 
skiej, damskiej i dziecinnej. ? 

Bielizna Dra Jaegera i X. Sebast. Kneippa. 

Wybór haftów, firanek, poñotoch, kapoti 


p 


< 


pest, Badgasse Nr. R. 
p 


Prosze czytać, zauważyć, 
H pamięcią nas obdarzyć. 


Fabryka krawatek „A la bonne cravate“ 
w Krakowie, ul. Grodzka L. 18 
i Pralnia bielizny, ul. Grodzka L. 9—11, 
przyjmują do prania i praso- 
wania: bieliznę męską 
i damską, suknie saty- 
nowe damskie, firan- 
ki, całe 
wyprawy 
ślubne 
i wszelkiego 
rodzaju bie- 
liznę, ręcząc 
za czystość 
w praniu i 
punktualne 
wykonanie 
zleceń. 


z dostawą w wagonach lub półwagonach. Cenniki, w których są wyrażone 
bliższe warunki spłaty, oraz informacye o sposobie użycia nawozów, do- 
starczają się darmo i opłatnie. 

Próbki każdej dostawionej partyi mogą być na żądanie odbiorcy 
chemicznie zbadane przez c. k. stacyę doświadczalną w Wiedniu na 
koszt Towarzystwa. (1613-4-) 


W * na zboże, na mąkę, na chmiel i na nawozy 
orki również do nabycia po cenach najniższych. 


EJ WAZNE DLA ROLNIKÓW !! Ę 


krawatek, rękawiczek itp. 1674-9-12) | Z; 0; : > DOSTARCZA a 
Ceny nader miskie. a - 
meea |z| Galioyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe |> 
osobis kierownictwem p. J. Ad. Rudolfa, 
mam tedy nadzieję, że jego dotychczasowi Szan. > ini ” 
Odbiorcy będą nadal zaszezycali temsamem zau-| „ o 
faniem i mój magazyn, który polecam. za a WY g z W ow i g e 
Adres dla listów: H. Rudolf, Kraków). 2 ; r 3 
NOAA r po cenach niższych od dotychczas praktykowanych, a mianowicie: z 
EE YCZCYT ET PATRZEC TA ia Wyciąg z cennika: nr Tont koz wo 100] = 
i i wogóle 
Wiele pieniędzy > Nr. 1 mąezkę kościaną roztworzoną £ rozp. | OAR N 
mogą uczciwe osoby wszelkiego stanu zarobić, a kwasem siark. . . . . .| 13—14 | 12—13 | 2—3 7:50 po 
nej Bier m iraa ero e zn Nr. 2 superfosfat z kości . . . .| 18—19 | 16—18 |:4—1| 7:80 A 
wni j e ; $ t 
isa ay towarzystw Sry w losy). Nasza > Nr. 4 mączkę parową niewyklejoną | 17—19 NE 41,—5 8:26 a 
firma istnieje od 25 lat i jest ściśle rzetelną. Naj- Nr. 15 guano superfosfat . . . . — — m 6:— 
wyższa prowizya z premią, a W danym razie a Nr. 11 mączkę (żużle) Thomasa mi 
stata pensya. Oferty sdi M sw zr P 2 (15° miału) . SBE 18—20 s Aki 4:20 
Gesellschaft Brüder Dirnfe r 1560:5:5) 16) katolik z Kahia SK JĄ Ja 0 S 
mi a 
e .«- 


Złoty medal 


ibyplom honorowy 
w Temeszwarze. 


w Zagrzebiu. 


1891. 


> KA WIZY a 
5< płyn przywrotczy `% 


WODA DO MYCIA DLA KONI. 
Cena flaszki I złr. 40 centów w. a. 


SZJ Przyjmuje 
także fabryka rękawiczki 
do prania, krawatki do 
przerabiania i wywa- 
biania plam, oraz ma 
na składzie krawatki mo- 

NRB gace zadowolnić najwy- 
bredniejsze gusta Sz. Publiczności. (1258-21-100) 
Ceny bardzo niskie. Rozalia Recht. 


* Friedricha 


MOTOR PAROWY 
o sile 2—16 koni. 
Uznany jako najlepszy mo- 
tor dla drobnego przemysłu 
i elektr. zakładów. 
Wolne od koncesyi, nie, 
apg P> a kotły rurowe- 
karłowe i małe. 


=) MACHINY PAROWE. 
| Fi C.k. wył. uprz. fabryka 
4 machin 9 
Friedrich & Jaffe’s Nachf. 
w Wiedniu, III, Hauptstr. 109. 
Prospekta bezpłatnie, (28-13-) 


Od 30 lat w madwornych masztarniach i w większych stajniach wojsko- 

wych i cywilnych w używaniu, dla wzmocnienia przed i nabrania siły po 

wielkich utrudzeniach, przy wytknięciach , skrzywieniach, sztywności 
ścięgien it. p., nadaje koniowi nadzwyczajną wytrwałość w trenowaniu. 


Należy uważać na powyższy znak ochronny i żądać wyrażnie 
Mwizdy płynu przywrotczego. 
Do nabycia w aptekach i składach apteoznych. 
GŁÓWNY SKŁAD MA 
Franciszek Jan KKwizda, 
c. ik. austr. i kr. rum. nadw. dostawca, aptek. obwod. w Korneuburgu p. Wiedniem. 


(451-12-20) 


. . 
Ki li . 

Inteligentni ajenci 
i ajentki 
chcący się zająć sprzedażą prawnie wysta* 
wionych listów ratalnych i książeczek lo: 
sowych, znają przy wysokiej prowizy! 
zyskowne zajęci *. (1466-5 6) 
Oferty pod lit. 4,77%. 3072% przyjmuje 

Rudolf Mosse W Wiedniu. 


Wszystkich mężczyzn 


cierpiących na osłabienie męskie, zaprasza się we własnym interesie o sprowa- 


dzenie broszury używania patentowanego we wszystkich państwach, odznaczo- 
nego złotemi dalami galwano-elektrycznego przyrządu „„łtefector.*< Je- 
dyny przyrząd, który wedle profesora Volty, polegając na naukowej podstawie 
est konstruowany i nawet w zastarzałych cierpieniach gruntownie pomaga. 
; orders przez profesorów i lekarzy. Retectora można wygodnie w kieszeni 
umieścić. Broszurę z opisem użycia wysyła darmo i opłatnie posiadacz przywi 
leju Th. Biermanns jener. reprezentant J. Augenfeld w Wiedniu, I., Schuler- 
strasse 18. W zamkniętej kopercie 10 cnt. porto.  (1022-31-) 


MIĘDZYNARODOWA 


Wystawa MEuzyczna i 'Featralna w Wiedniu 1892 r. 


Wielki nowy teatr, codzień przedstawienie. od 7 maja do 9 paźdz. w rotundzie w c.k. praterze. Wielka hala muzyczna, codzień koncert. 
Wystawa fachowa. — Przemysłowa wystawa specyalna. — Wielki park wystawowy. 
Dawny Wiedeń. — Panorama. — Teatr sylwetkowy itd. 


(1024-14-20) 
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o REŻ w Krakowie, 


ul. Starowiślna L. S4, domiwłasny. 


Zawiadamiamy Szan. Panów architektów, inżynierów i większe 

zakłady handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszel- 

kiego rodzaju: okuć budowlanych, jakoteż stylowych, krat i drzwi 
żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fabryk, balkonów, werand, scho- 
dów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szynach, krat i ogrodzeń” 
grobowych, krzyży itp. wchodzące konstrukcye żelazne; przytem podejmujemy 
się wszelkiego rodzaju reparacyj maszyn pomocniczych, aparatów, stacyj wodo- 
i j 1 ciągowych, robienia i ustawiania trańsmisyj, reparacyi młynów, wszelkiego To- 
dzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gusstalowych, stempli i matryc; przytem polecamy Panom inżynierom do robót 
ziemnych rozpieracze zapomocą gwintu toczonego, lanego i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy kana- 
lizacyi. — Donosimy PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd nieznane maszyny, oraz formy 
do robienia posadzek betonowych. (932-9-12) 


Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. MF Ceny fabryczne. E 


_ _ Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, żadnemu 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. Bal- 
sam brzozowy Dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny ces. rosyjskiego ministe: 4 a nA Dr. med. Raspi, 


prokurator uniwersytetu w Wiedniu i prof. Pyefiuch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 
uzyskuje się zapomocą postępowania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wła- 


sność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świe- 

żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, adza zmar- 

szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, Świeży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- 
"a r Płyta za rc ie 

ęce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 

| zapomocą Dr. LENGIELA O©PO-CREME słołk ez et. i Dr. LkNGIELA MYDŁA RENZOE 

za sztukę 60 ct. i 85 ct. 

Do nabycia w er większej aptece, mianowicie: we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi- 

ktora Redyka aptek., w C ERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 

Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w droguery A. Haas. (1658 44-) 


Kroj i 
wszechstronnie uzdolniona w krawiecezyżnie 
damskiej, potrzebną jest od 15go wrze- 
śnia b.r. do pierwszorzędnego maga- 

zynu w Krakowie, R 

Oferty z odpisem świadectw z odbytej prak- 
tyki uprasza się nadesłać pod lit. $. P. poste 
restante Kraków. (1692-4-4) ` 


Słynne płótna krajowe korczyńskie 
pół bielone, bez apretury, sztuka 35 metrów od 11 złr. 
do 24 złr.; a bielone, apretowane, webowe, sztuka 35 

metrów od 16 złr. do 55 złr.; 


gz "ANA MARKY 
gi 
s goPaę 


i batystowe Iniane cienkie 
tuzin od 2 do 12 złr. — poleca: 


Welocypedy| < À JP ¥ PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA TKACKA 
wszelkiego rodzaju. ; K2 Stowarzysz. zarejestr. z ogran. poręką. ` 

Ke A Teraa te, $ Uprasza więc o łaskawe względy. Dyrekcya. 

A... dle yte ło gęonE AD GŁÓWNY SKŁAD: — (1607-29-) 


KRAKÓW, ul. Sławkowska 1, dom Arcybr. Mił. i B.P. 


H. Bock, Wien, III, Hauptstr. 72.| LWÓW, ulica Akademicka Nr. 2. — TARNOPOL, ulica Gimnazyalna Nr. 30. 


Odznaczone na wystawach powszechnych 
w Londynie 1862 r., Paryżu 1867 r., Wiedniu 1873 r., 
Paryżu 1878 r. 


Wa spłaty 
fortepiana 


dla Wiednia 

i prowincyi. 
Fortepiana koncertowe, salonowe i krótkie, 
tudzież pianina z fabryki znanej w świecie 
firmy wywozowej Gottfr. Cramer, Wilh. 
Mayer w Wiedniu, złr. 380, 400, 450, 500, 
550, 600, 650. Fortepiana gir firm od złr. 280 e] 
do 350 złr. Pianina od złr. 350 do 600 złr. 


Skład fortepianów i zakład wypożyczania 


A. Thierfelder, Wien, VII, Burggasse 71. 
(2295-95 -100) 


....eAENOWANA Kusta maszynka do palenia Kay, 
Emm srisber Masckiath abe fk un d Eise n nas erei 
Emmerich am Rhein. 


kx * 


FIRMA ZAŁOŻONA 1732. 
Pierwszy zakład dla wyrabiania 


we najlepszych holenderskich likierów. 38 


Curacao, Crême de Vanille, de Menthe, de Rose. Hurtowna sprzedaż w kamion- 
kach i butelkach; w skrzynkach od 12 butelek wzwyż po złr. 180 i złr. 1:60 za kamionke 
lub butelkę na miejscu w Rotterdamie. 


Główne zastępstwo dla Austryi- Węgier ma 


FILIP J. GAIGER, 


zastępca pierwszych Domów: francuskich, angielskich, holenderskich i hiszpańskich; skład 
win, likierów, koniaku, musztard i kakao, (1636-2-5) 


W WIEDNIU, II., PRATERSTRASSE NR. 7. 


Alfred Rassl, handel nasion 
w Qpawie (w Szlązku austryackim) 


poleca jak długo zapas starczy: 
zimowe zboże do siewu, żyto do siewu 
i pszenicę do siewu, 


w najlepszych świeżych gatunkach, chodowanych w wysokiem poło- 
żeniu górzystem, ze zbioru 1892 r., wyborowej jakości. (1667-4-11) 


BE," Próbki i oferty na żądanie. "Tag 


Najlepsze czernidło W Świecie, 


w WIEDNIU 
(fabryka założona 1835 r.) 


To czernidło bez oleju witryolejowego 
nadaje łatwo ciemnotrwały połysk 


i utrzymuje trwale skórę. 
Wszędzie do nabycia. 
UWAGA. Uprasza się Szanowną Pu- 
bliczność we własnym interesie; 
ażeby żądała wyrażnie ezernidła na 
obuwie Fernolendta i przyjmowała 


tylko te pudełka, które mają moją 
nazwę (1081 14-52) 


St. Fernolendt, 


ponieważ istnieje w handlu wiele maśla- 
dowań bez wartości, których wi- 
niety wykonane są w podobny sposób do 
moich winiet, ażeby Szanowną Publi- 
ezność w błąd wprowadzić. 


bieliznę stołową, chusteczki webowe 


BLANKENHEYM 6 NOLET, ROTTERDAM, 


= 
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-~ nienek, 


WEPT o NARE E A LON PANEON DENERA, 


6 CZAS z Niedzieli 31 Lipca 1892. 


= ZYWOT | arp i PP 
Św. JANA KANTEGO 3E Park Krakowski. Wazne dla rodzico Dai 


w 500-letnią rocznicę jego urodzin, 14 lat i dorosłych, i wykształca ich, także przy małych wiadomościach szkolnych, z najlepszym 
skutkiem w pół i całorocznych kursach na zdolnych buchhalterów i korespondentów w obcych 


Pracownia rzeźbiarska -kamieniarska 
Fabiana Hochstima 


w Krakowie, 


W każdą środę, sobotę i niedzielę 


z francuskiego STEREM" przełożył przy sprzyjającej pogodzie językach. Ściśle uregulowany pensyonat. Zdrowe, obfite w lasy miejsce. Własny ogród. Rozpocz. przy ulicy św. Jana pod Nr. I 
X. Dr. Julian Bukowski, KONCERT MUZYKI WOJSKOWEJ.|””ovego półrocza 5 października. Mezpłatne wykazanie posad po wykształceniu. oA GE Ń ! (682-20-38) 
Prob. Kolegiaty i Kościoła św. Anny w Krakowie, Restauracya w własnym zarządzie. Najlepsze polecenia. Prospekta wysyła dyrektor Hiecht. (1640-1-5) 
z 2 rycinami (16-ka, str. 357), (1234-15-24) 
do nabycia EZ DOZ YO EPE YZ EASY: 


HARLANDERSKICH NICI ° l 


pod względem pierwszorzędnej jakości nie przewyższa 
żaden inny wyrób. (1642 1 24) 


= Dlatego prosze szyć tylko Z 7 


HARLANDERSK. NICIAMI. $ 


EE ENEE K EKKE EEEE 


w Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowskiego Biuro nauczycielskie Stefanii Szurek 


É w Krakowie, ulica Stolarska L. 4 
de. (1679-3-6 z 4 
w Mrakowie. ( ) |poleca NAUCZYCIELKI i BONY różnej 
narodowości, oraz inteligentne osoby na czas 
wakacyj. (1333-10-10) 


NAGROBKI 


z najlepszego piaskowca, począwszy od 20 złr., tudzież 
z marmuru, granitu, syenitu i labrądoru. 
Przyjmuje również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty architektoniczne i na 
różnobarwne posadzki marmurowe. 
Wszelkie zamówienia wykonywuje po cenach 
umiarkowanych i na spłatę częściową. 


„PRZĄDKAĆ 


REM 


y 


KK 


Cena egzempl. 60 cent., w oprawie w płótno 
angielskie z brzegami marmurkowemi 80 cent., 
a z brzegami złoconemi 90 cent. 


iof z dobremi świadectwa- K f 
Nauczyciel mi, potrzebny jest u } r y 
zaraz na wieś, do jednego lub dwóch|g Lężncj wielkości, torby, paski do 


chłopczyków. — Pensya 300 złr. laidó ki nłócikiiwie > 
Zgłoszenia listowne: Z. P. 105 po- AA dz BEA 2 90 Spi | 


ste restante Czortków. (1706-1.3)|SKórkowe i ceratowe, czapki i płasz- 
cze od kurzu, (1658-5-5) 


e 


NKEZKERE 
PKKIEZCK EK 


i. kre ha diwy er J poleca w Tatal. p 
ie lub jednej li zyległ h: e VA a p a a s la | | R erzielt man nur, wenn die Annoncen zweckmiissig abgefasst ; aat dayi F i 
Sa biLa wydana ma tam | W Kataria. Risk fniss A AB Erfol OPO Paa orc, ago eind, traer aiel 8 PIETWSZE Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego przemyslu tkackiego 


Wiktora Joze przez paryski „Cercle 
de la Presse.“ Uprasza się o odniesienie 
wspomnionej karty na ul. Zieloną pod 
Nr. 6, do mieszkania p. Dobrskiego, za 
nagrodą. (1705) 


wird. Um dies zu erreichen, wende man sich an die Annonc.- 

Expedit. Rudolf Mosse, Wien, E., Seilerstiitte 2; 

urc nnoncen von dieser Firma werden die zur Erzielung eines Erfolges 

erforderlichen Auskünfte kostenfrei ertheilt, sowie Inseraten- 

Entwürfe zur Ansicht roan Berechnet werden lediglich die Original-Zeilenpreise der Zeitungen 
e 


unter Bewilligung höchster Rabatte bei grösseren Anftragen, so dass durch Benützung dieses 
Institutes neben den sonstigen grossen Vortheilen eine Ersparniss an Insertionskosten erreicht wird. 


w KROSNIE. 

Największy i jedyny skład czysto Inianych płócien 
korczyńskich, od najgrubszych pobielonych domowych, na ścierki 
sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kalesony 

płótna bez szwu na prześcieradła aż do najcieńszych web. 
Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), jak: bielizną stołowa, 
garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowotne), dymy, płótna na filtry — 
siatki do chmielu, portyery, firanki itp. 
SKŁADY GŁÓWNE: 


03986000009003930000000900 
BAG" ZMIANA LOKALU. *SR:zg 
P-E 
Niniejszem mam zaszczyt zawiado- 
mić, że przeniosłem mój sklep zegar- 
mistrzowski, istniejący od lać 
i% w Sukiennicach 


do Rynku gł. L. 39, linia A— B 


$- klasowy 


Zakład wychowawczo-qaukowy żeński 


posiadający prawo szkół publicznych 


SWIEZE I TANIE 
HMOrFVAHAMH AAOHXAM 


(obok handlu papieru Wgo J. F. Fischera). y Ę A z 
ipi sii s ; 7 Ba a we Lwowie w Bazarze krajowym Galic. Akcyjnego Tow. Handlowego 
p M. Serwatowskiej AE | Pos reke rp Baa ri - Fabryka cukrów Ę x ariile. w Aray SEK 
Gik taa EaR si dnja aik = S A zegarów różnego rodzaju oraz zegar- Is DESEROW YCH EZE RKROESNDY g R. lap BOBOTE : 
> „*"|© ków złotych, srebrnych, niklowych J S ( ? S sez > . ar 
kładzie e Rzy ask > zakładu. Wpisy stalowych (na tho oksyd owanych) l E A. NOWIŃSKIEGO (1668 3 12) a ad mypage = owe, ki, M. Zyblikiewicza, (1401-15.) 
otwarte z = Fary: DEE na się | © z pierwszorzędn. fabryk genewskich. » w KRAKOWIE, ulica Bracka L. 5, = k w Czerniowcach u L, Schneida, 
września b. r. (1721 1-) Ciesząc się dotychczasowem zau- „2 poleca Szanownej Publiczności najlepszych cukrów | | Ir x w Tarnowie u 0. Foerstera. è 
Przy tymże zakładzie otwarty jest kurs|@ faniem, mam zaszezyt nadal polecić © mięszanych z czekoladkami "/, kilo wraz z pudełkiem Zil. = W Cenniki i próbki rozsyła się franco. "Tag 


przygotowawczy dla matury gimnazyalnej. 

Z dniem zaś 3 września b. r. otwartym 

zostanie kurs przygotowawczy do egzami- 

nu z zi klasy gimnazyalnej dla pa 
które ukończyły szkołę ludową. 


= m z 
Uczniowie, 
którzy mają być przygotowani do gimnazyum 
w Prusiech, otrzymają naukę szkolną, prywatną 
i muzyki, w pensyonacie nauczyciela Urbana 
w Ińobier w Szązku Pr. (1707-1-3) 


się łaskawym względom. (1653-9-10) 
WE. Limanowski, 
ZEGARMISTRZ. 
g~ ZMIANA LOKALU. E 


ze- Cholera. e 


Najtańszy środek desinfekcyjny, w Niem- 
czech od lat wielu używany, proszek 
torfowy, poleca: Fabryka mąki 
kościanej Romana hr. Droho- 
jowskiego w Krukienicach. 
Cena za 10) kilogramów z wypożycze- 
niem worka 1 złr. za zaliezką onłatnie na 
miejscu w Mościskach. (1698-3-3) 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Nr. 13, poleca 


Asfaltową masę elastyczną do fundamentów 


dla izolowania wilgoci kRadzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny 
środek izolejący wilgoć; 


TEKTURE ulepszoną ogniotrwałą 
do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów [] od złr. 1-80 do złr. 3:50; 
ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI 
dachów tekturowych i żelaza; (1006-44-100) 


ME SMOŁĘ angielską bezwodną. "BE 
©susza asfaltem jako jedynym SETA znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej 
zawiłgocone sciany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 
reparacye tychże. Metr [] po 50 do 75 ct. Hbługoletnią trwałość poręcza się. 


Poszukuje się 
większych majątków, dobrze po- 
łożonych i w dobrej glebie, od 
150 tysięcy do 500 
tysięcy. — Oferty z wymie- 


Papier klosetowy £5 c. 


e | Schottwiener Papierfąbrik, 


= Wien, VII., Katserstrasse 76. 
(168 66-) 


nieniem ciężarów i dochodów, 
nadesłać wprost pod adresem: 
Dr. Feliks Szymański, Wiedeń, 
V,l., Hundsthurmenstrasse 36. 

Pośrednictwo wy- 
kluczone. (1645-1-6) 


Grabiarki oryginalne ameryk. Stoddarda, młocarnie i sieczkarnie Mannheimskie, siewniki rzeroko- 
rzutne i rzędowe, oraz specyalne do rzepaku, pługi, brony, sikawki, pompy do wszelkiego użytku, 
oraz pompy abesyńskie, które można wszędzie bez dołu z cembrzynami tanim kosztem używać; 
nowe aparaty dla parzenia karmy dla bydła i wszelkie inne do gospodarstwa potrzebne maszyn 
z najsłynniejszych fabryk zagranicznych poleca RA (1503-6-6) 
J. B. Pruwer 
w Krakowie, ulica Floryańka Nr. 32. 


Stołki kąpielowe i wanny 
z ogrzewaniem, zychady, 
prysznice i klozety 


poleca własnego wyrobu 


Karoli Miarkuis 


w Krakowie, ulica Szpitalna L. 18. 
URZĄDZA WODOCIĄGI, ŁAŹNIE, 
WYCHODKI. (1473-43-104) 
Utrzymuje największy skład 
samowarów Tulskich 


oraz wszelkich naczyń blaszanych. 


Jeżeli potrzebuję ogłaszać w dzien- 
nikach krajowych lub zagranicznych, 
to zawsze uskuteczniam to najtaniej 
przez -(1603-134-) 


Centralne Bióro ogłoszeń 


we Lwowie, ul. Kopernika 1. IA, 


o=-PBTWSZOTZĘWNY hotel= 


wiśrakowie, 
wytwornie urządzony, z pięknym lokalem 
restauracyjnym i odnośnemi koncesyami, 
jest na dłuższy czas do wy- 
dzierżawienia. 
Warunki dzierżawy: czynsz umówiony 
półroczny z góry, półroczna kaucya, od- 


nowe alaiany proszek zamorski 


zabija pluskwy, pchTy, karakony, mole, mrówki, 
muchy, mokrzyce, kleszcze w ogóle wszelkie owady z 
pewności w ten sposób, że z istniejącego zalągu owadów nie- 
pozostaje ani sladu. (1385 5-) 
Prawdziwy i tani đo nabycia 
w handim materyałów aptecznych 


J. Andiela w Pradze 


13 „zum schwarzen Hund“ Hussgasse 13 (13 Domini- 
kanergusse 13, 11 ję h 10). 


5 * W Krakowie mają na składzie pp. J. Trauczyński, K. Wi- 
żę MAE szniewski, W. Redyk, E. Stockmar, L. Rosner apt., A. Hawełka 
kup , W. Krzysztofowicz skł 


Na wiosnę i na lato! 


Niniejszem mamy fzaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, że filia 
wiedeńska Heilmana Kohna i Synów została bogato zaopatrzoną 
w wielki wybór gotowych sukien męskich, mianowicie: 

Ubrania marynarkowe, 
ź żakietowe, 
A salonowe, 
spodnie kamgarnowe, 
Zarzutki, Chesterfieldy, KMaiserroki, Menżykowy, Hawe- 
loki, bundy do podróży, kamizelki pikowe i jedwabne, 
oraz obfity wybór ubrań dziecinnych na sezon wiosenny i letni, we własnym 
zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, po zdumiewająco niskich cenach. 
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. Publiczność dokładnie uważać 


ad materyał., J. *erstheiner skład książek; we Lwowie Z. Ruc- 
ker apt., P. Gailhofer, A. Hübner, J. Hanke; w € xadorowie St. Dyszkiewicz apt.; w F'rysz- 
taku J. Zaniewski apt.; w Kołomyi E. Stenc» apt.; w Hńmtach i Kołomyi Aleks. 
Zagajewski apt.; w Krośnie Jan Lazarowicz, handel; w Sokalu E. Wysoczański aptek. 


Składy są na prowincyi wszędzie, gizie wywieszono dotyczące plakaty. 


(1202-12 12) 


kup pościeli i bielizny, oraz kaucya na ai Ka na Numer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. 1474-66-104 SE! 7 
zabezpieczenie wszelkich innych, racho: EN ww j > Li EES SPECYALNE FABRYKI DLA 
mości. 1556-5-) 10 r 6 ī 

vT rr. AE AAN Heiiman Kohn i Synowie, 


w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro. 


Składy nasze: W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka l. 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały (Bielsku), 
w Opawie, w Pilznie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła- 
wiu, w Stanisławowie, w Nowym Sączu. 


komisowem WE. Jaworskiego 
w Krakowie, ul. Grodzka 30. 


DONIESIENIE. 


Zwraca się uwagę na umieszczone 
w Numerze 167 z 28go lipca b. r. 
w „Czasie“ ogłoszenie dotyczące do- 
stawy siana dla stacyi wojskowej 
w Rzeszowie. 

Bliższe warunki moga być przej- 
rzane w c. ik. Intendanturze 10 kor- 
pusu w Przemyślu, między godz. 10 
a 12 przed południem, do dnia 9go 
sierpnia b. r. (1677-2-2) 


OMP „yAG 


wszelkich rodzajów. (lo każdego celu 
Mg Rury we wszelkich rozmiarach. -3 (706-19-20) 
KOMANDYTOWE TOWARZYSTWO DLA FABRYKACYI POMP I MACHIN 


w. GARVENS, Wien l., Wallfischgasse 14. 


1 
Samopomoc, 
KOZY TYG BAERE TEE GŁ 
wierny poradnik dla osób starych i młodych, 
czujących się osłabionemi wskutek przykrych 
przyzwyczajeń młodzieńczych. Powinien czy- 
tać także każdy cierpiący na nerwowość, bicie 
serca, utrudnione trawienie, hemoroidy, gdyż 
rzetelne pouczenie pomaga rocznie wielu ty: 
siącom do zdrowia i siły. Za otrzymaniem 1 złr. 
wysyła Dr. med. L. Ernst w Wiedniu 
I. GG iselastrasse A4, w zamkniętej koper- 
cie. Książką ta jest do nabycia w języku nie- 
mieekim i francuskim. (1602-48-50) 


ZACHERLIN 


jest najlepiej zachwalanym środkiem przeciw | 
wszelkim owadom. | 


v 


+ 1 > 
- 


DY | Ę 
Molla Proszków || Wódki francuskiej 


Zakład leczeniawodą Seidlickich i soli Molla 


A A FARA X i 
it th A > NE z, 1 6 ż w oryginalnych pudełkach po 1 złr. Il w plombowanych flaszkach po 90 e. 
r essi LĄ A 4 7 maja nastepujące firmy: 
8 114 | KRAKOWIE W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., St. Feintuch kup.. — w BRODACH 
W Módling , paama, złocie, _ G Modeli f K ŻOR I! - y GURAHUMORA E 
M : E 4 USZO 


> O zir. 
30 minut od Wiednia odległy, w ślicznem po- Higer Grolich nie j 
łożeniu i okolicy lesistej. jeczystości skóry, Jè F 
W połączeniu z elektrycznəm leczeniem, mię- + trobianych , opalenia od $ > 3 = e- 
sieniem i szwedzką gimnastyką leczniczą. rysków, czerwoności n - p. ; a 
teaks r bpn ardeta iara aaae. mer Fachowa świeżą cerę, A Oznakami zadziwiająco działającego Zacherlinu są: 
wowych, iota +, dolnych czę- 


i iałą i m $ 
ści ciała i chorób kobiecych. nieo dia! C 1) Zapieczętowana flaszka, 2) Nazwa „Zacherl.“ 
Ceny: 15 ct., 30 ct, 50 ct. i 1 złr. (1552-2-3) 


skład ma J. 7 : . : 
w Krakowie W. Redyk, apt Składy Zacherlinu są tam, gdzie wywieszone są plakaty Zacherlinu. | 


ażdy odgniotek, zgrubiała skórą 
i brodawka znika pewnie i bez 
boleści w najkrótszym czasie przez pro- 
ste przepędzlowanie stłynnie znanym, 
jedynie prawdziwym środkiem 
na odgniotki aptekarza Radlaue- 
ra z apteki pod Koroną w Berlinie., — 
Pudełko 50 ct. — Skład w Krakowie u apte- 
karzą Wiktora Redyka. (490-12-12) 


iboskonały pensyonat — przystępne 
ceny. 
Na zapytania odpowiada zarząd (1251-7-' 
Naczslny lekarz: Hbr. Józef Weiss. 


Qzcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


" Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


